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Stan oblężenia.
Lwów 13. września.

Jest pewien humor i piwna złośliwość w czy­
nach politycznych hrabiego Taffe’go. Ostatn;“ 
Wu**cr Zeiłun", która nas jeszcze nie doszła, 
zawiera w części urzędowej dwa rozporządzenia 
całego ministerstwa, dotyczące zaprowadzenia 
malugo stanu oblężenia w pewaej części króle 
stwa crei kiego. Rozporządzenia te lą niezawo­
dnie bardzo poważne i następstwem bardzo 
gruntownych i szczegółowych narad i konferen- 
cyj. Przypuszczać należy, żo strony humorysty 
cznej nikt się w nich — przynajmniej w ciągu 
narad wstępnych nie dopatrzył. A  przecież m ie­
ści się w tych rozporządzeniach i humor i ironja. 
Gdzie ? Na pytanie to odpowiemy krótko. Mie­
szczą się w dacie rozporządzeń.

Wiadomo, że Młodoozesi żywą rozwinęli agi- 
taoją, by w tym roku obchodzić uroczyście i de­
monstracyjnie dzień 12 . września, jako dwudzie­
stą i drugą rocznicę dnia wydania przez gabinet 
hrabiego Hoheawarta reskryptu do sejmu cze­
skiego, który Czesi uważali za uznacie czeskiego 
prawa państwowego i za zapowiedź bliskiej ko­
ronacji królewskiej. Pisać dzisiaj po upływie bli­
sko ćwierć wieku o tym reikrypcie hrabiego 
Hohenwart , jest rzeczą cokolwiek spóźnioną. 
Stosunki uoiityczne w Przedlitawji od tego czasu 
nadto radykalnym i gruntownym uległy zmia­
nom, byśmy do owego reskryptu dzisiejszą mieli 
przykładać miarę. Padł konserwatywny Hohen 
wart i nastał liberalny Anersperg. I  po nim śla­
du już nie ma. Taaffe rząd&i od lat czternastu, 
a choć dzisiejszy prezydent ministrów innym 
hołduje zasadom, aniżeli wtedy, gdy obiął ster 
rządów i szuka oparcia w tern stronnictwie, któ­
re go przez lat kilkanaście stale i konsekwen­
tnie zwalczało, to przecież nić tradycji w ciągu 
ostatniego ćwierćwieku kilkakrotnie została ze­
rwana.

W śród takich warunków m oinaby L.ę na­
wet dziwić Mtodoczechoai, że nagle wpadli r 
myśl n raczenia rocznicy reskryptu flohenwarto- 
wskiego, że uroczystsm, zgromadzeniami i zape­
wne hałaśliwcmi demonstracjami chcą upamiętnić 
po latach dwudziestu i dwóch dzień, który im

N.e czynimy jednak tego i nie dziwimy się Mło- 
doczechom. Są oni teraz w otwartej wojnie 
Z rządem i z większością ra ly  państwa —  rozu­
mie się, o ile ona istnieje. W  wyborze środków 
walki stronnictwo takie nie bywa zbyt skrupula­
tne. W ybiera ono wszystkie, po których się spo 
daiewa, że mogą prowadzić ao celu, albo które 
przynajmniej chwilowy osiągną efekt. Temi za­
pewne względami kierowali się przywódcy mło- 
doczescy, gdy po latach dwudziestu i dwóch 
postanowili obchodzić rocznicę reskryptu Hohen- 
wartowskiego.

Prawieby się zdawać mogło, że zapowie­
dziane demonstracje zawierały największe dla 
państwa niebezpieczeństwa, że związek krajów 
i królestw, reprezentowanych w radzie państwa, 
runie w gruzy, gdy na taborach i wiecach ludo­
wych panowie Gregr i Vaszaty puszczą kilka 
fajerwerków oratorskich i w bergalskiem oświetle­
niu swojej radykalnej elokwencji przedstawią 
ucisk narodu czeskiego Obawy tej dotychczas 
me mieliśmy. Dsisii dopiero widzimy, jakiego 
AustrjL umknęła niebezpieczeństwa, gdyśm y 
orzonzsrUli depesze wiedeńskie o rozporządze­
niach ministerialnych. Stan oblężenia —  c*o śro­
dek, do jakiego Się uciekł hrabia Taaffe, by  od­
wrócić od państwa niebezpieczeństwo, grożące 
mu ze strony Młodoczechów. „Bliższa ciału ko-

________

się ciśnie. Nas już oddawna nie podejrzywają o 
sympatje dla Młod..'czechów 5 ani ich zapatrywa­
nia polityczne, ani ich BpoBÓb walki nie Bą nam 
sympatyczne, niemniej jednak sądzimy, że mię­
dzy grzechami, jakie mają na sumieniu, & po­
kutą, jaką na nich nakłada rząd, szalona zacho­
dzi dysproporcja. Stan oblężenia ze zniesieniem 
sądów przysięgłych, to najskraśniejsze środ i, 
których się używa w wyjątkowych czasach re­
wolucyjnych. Potępiamy z wielu względów agita­
cje młcdoczeskie, ale do stanu oblężenia one je ­
szcze powodu nie dały. Dziwnie to giętka i ela­
styczna konstytucja, Bkoro rządowi wolno uciec 
się do tak gwałtownych środków — bez zasię­
gania opinji ciała prawodawczego. Nie łudzimy 
się bynajmniej nadzieją, by  parlament po zebra­
niu się me aprobował rozporządzeń ministenal- 
nyc . Hrabia Taaffe nie ma wprawdzie za Bobą 
trwałej 1 stałej większości, ale tam, gdzie chodzi
0 zarządzenia, które są wyrazem najskrajniejszej 
reakcji, tam piękne dusze zawsze znajdą się, 
bez względu na to, cay te zarządzenia Błuszne 
Bą i uzasadnione i bez oglądania się na to, czy 
one prowadzą do celu. Dla naB bowiem najmniej­
szej nie olega wątpliwości, że stan oblężenia 
Młodoezechów me złamie. Opór ich się nie 
zmniejszy. Hrabia Taaffe jednak z tem się nie 
liczy. Zależało ma na tem, by na demonstracje 
Młodoczechów odpowiedzieć demonstracją. Oni 
chcieli obchodzić rocznicę reskryptu z dnia 12. 
września 1871, więc i on tę rocznicę obchodzi.
1 lego rozporządzenia noszą datę 12 . września. 
W  tem leży ironja...

Demonstracje młodoczeskie.
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje we Lwowlt 
jedyale l wyłączała:

«S’ a r «  A dm inistracji „ O i ls n a lk a  P o lsk ie  
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Zakaz policji wydany przeciw projektowa 
nemu obchodowi rocznicy reskryptu wywołał 
w Pradze, jak  naszym czytelnikom już wiadomo, 
silne rozruchy. Zakaz motywowano demonstra 
cyjną tendencją obohodu,

Przebieg awantur w Pradze był wedle tam- 
tejBzyeh relacyj następujący:

odoczesi usiłowali w ieczorem  d 12 b  in 
mimo zakazu policji od b y ć  bani st na wya^.e
ab i '  i? n  Au* ?• w ,cca - Bnalarfo s«S w saliŚ2S

r urywku ur^aiii& jw  po-
lię)i w pełnym uniformie. Aranżerowie nic chcieli 
ich początkowo wpuścić do sali, żądając cd ni-h 
kart zaproszenia. W sali odezwali się cbai ko­
misarze: W  imienia prawa wzywamy do natych 
miastowego opuszczenia sal . Na to zgromadzeni 
odpowiedzieli rozmaitymi krzykam i: „M musi­
my nasze p.wo wypić I Niech żyje wolność au- 
strjacka l Ładny konstytucjonalizm P  Reprezen­
tanci władzy zagrozili użyciem siły zbrojnej. Na 
to w odpowiedzi zagrała muzyka marsz „Sokoła". 
Reprezentanci władzy zawezwali policjantów. 
36 weszło na salę z bagnetem w ręku i ustawiło 
się w półkola. Nastąpiło znów wezwanie do ro- 
niesnym.1̂  0 dPowiedziano to śmiechem iro-

zaw ołał: ^M oi^ p a n o r ę  ^ 00z* ł na kr“ eało > 
Bię rozeszli..." R e p r e ^ u ^ Ł r ^ r t l  
m u: „Tutaj mkomu me wolne p r a c i a ^ ^ ^ :  
wet 1 panu niel" Dr. Gregr zszedł ■ k rad ła  i 
rzekł, że chciał tylko dać kilka wyjaśnień. Kilku 
posłów zażądało cd  reprezentantów władzy za ­
cytowania ustawy, na podstawie której zakazano 
odbycie bankieta. Na to odrzekł urzędnik poli-
świadczem ?10 Żad“ e&° Pisemnego po-
przyszedł góry : u811̂ - j l  t łk i rozkaz 

Dr. E dw an f f r 6 nie Wo,n0•,,
*awołał wtedy nodnin.

mu ze strony Młodoczechów. „BliżBza ciału ko- Dr. Edward Gregr oooyc  nie wolno.* 
szula, niż suknia“ . Przyznajemy się do tego ego- j sionym głosem : „M oi panowie! ł̂ wtedy podnie 
izm-* i w  interesie własnym, dla salwowania wła- J simy UBtąpić. M y posłowie jesteśmy S1*ł ? U" 
sne, skóry, , strzymaó się mn9imy od wypowia- nietykalni; Jeżeli jednak do JST K  - 660 * ” 0 '  -o li pod"pióro I miało, aby nam nie czyni-* ? prâść

bsiip 1 i i - c i i r
N O - W E L A .

PRZEZ

IZY D O R A  K U N CEW ICZA.

głupio
sienie.

czyniono zarzutu, że myśmy
----------

się zrobiło i wściekły byłem na

Tu
[Ciąg dalszy.]

1, r.-!?°^r*?Wszy przypadkiem  na przyja -
° l i  r  i u 601. nagła p 3 rorę. Dam uś stał 
^rZ(ł  mu uśmiech ’ *^ bPłótno i po wąskich ustach
5 S .  boutny! »  1— * .

Bezwiednie Ogarnęło m nLe jakieS trwo4na
przeczucie.

—  D a m u ś!... —  szepnąłem.
—  Mój drogi —  przem ówił drżącym  g ł0 - 

. eem —  nie m ogę zapatrywań twoich podzielać
gdyż sam taki nonsens i taką niemoralnośó 
popełniłem ; przed miesiącem ożeniłem się...

■ Jezus Marja 1...

bra DaSenWłem się * ubo«^> ale ładną * d° ‘
Obecnie ma ą d* •meg0 s^8iedztwa na WSI "
jednak przekonany " L  lat d.w» d«e * c ia ; jestem
różnicy wieku m i(d«y °na p™  . !ak znaczIle! 
czułą żoną... Jak sfę tkl‘w«  1
gle, sam właściwie nie w i e m T t e J h ^  Da' 
raz po ostatnim moim powrocie i  T . 1
przylgnęliśmy Jo siebie od razu... Jestto b 1 
jak wierz, moja pierwsza m iłość: nie*^.8*2*?’ 
także, iż będzie ostatnią... ’ Wątp'^

—  A : a o niczern nie wiedziałem I —
bąknąłem, aby przecież coś powiedzieć, gdyż ohv r°giI .nia’  6 J naoy jego  wybrana nie była

stwo kojarzyło ^ <5" ° za8-.g d y  się moje małżeń- 
; było cię w kraju. DamnŚ “  Ei°
; lecs ponieważ nie wiedziałem °  t8m 2 SRzel> 
| się właściwie obracasz, nie m o g C ^ c T ’ p ^ £ ć  

uwiadocnitnia Przy tem, odbyło się wszystko 
I W jakn&jwiękssoj cichości, eatom, jesteś wytłó 
i niacrony...
[ Tak, tak, to prawda... — potwierdziłem,
I fraTn sapróżno szukałem słów, a bodaj
S iaka Sn « ^ * e . y .obo  ̂ trochę złagodzić przykrość, 
| rząd*iłem.U9I0WI tyrad  ̂ jnoj ,ł bezwątpionia wy-

Uwolnił mie od t ,  .
żegnanio. g0’ Podftj 4c rękę na po-

-  Nie mogę dłużej aosta6 t b _  kł 
bez cienia niechęci lub urazy rzeKt
mnie, mamy odbyć kilka wizyt. p r„ f  czeka “ a 
wiedź nas jutro, przedsUwię cię m ojej“w ybronet 
Jestem pewny, że zmienisz twoje przekonanj0 
gdy ją  i rodzaj naBzej miłości poznaBa z bliska ’

16. listopada.
U&ły  ranek dzisiejszy chodziłem jak Btrnty; 

mnś przy j^  do siebie nie mogę. Ten Da-
pstwem, które PD°or,ąłd“ f g0 _ 6wiek» w głow<t S ^ - 
stwo ie?o ie .f P pe nił — Bądń 00 bądź, małśeń-
Prawa przyrodny a8s5Be“ 1 N jem oże byó inaczej I
absolutnie nie dają, 2aś 1 kgłwał? , ć .Bię

Żal mi go... Takie poczciwe dobre chłopozy- 
sko I... Irytuje mnie jego z*ślepienie! Jak może 
nie wiedzieć, nie rozumieć, eo gó prędzej lub pó- 
ńniej czek a? R ogi! rogi! nie może być inaczej 
'by baby jego  wybrana nie była kobietą nie

byli sprawcami nieszczęścia." Poczęto opuszczać 
salę. Syn posła Sokola nie chciał prędzej sali 
opuścić, póki piwa swego nie wypije Kilku po­
licjantów przyskoczyło doń i wezwało do szyb­
kiego wypicia, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie ze sali gwałtem wyniesiony. Młody Sakol 
opuścił salę w towarzystwie ojca dopiero po wy­
piciu piwa. J d y  posłowie zjawili się na nlicy 
powitał ich tłum Młodoczechów, zgromadzony 
przed gmachem, Polrcja, otrzymawszy silną po 
moc, rozprószy... tłum. Uczestnicy bankietu z 1 
brali się powtórnie w jednej z restauracyj, by 
tam bankiet odbyć. Jednak za chwilę zjawił się 
znowu komisarz policji. Zawołano n ań : „ 2  ża­
dnym policjantem nie chcemy siedzieć w restau­
racji 1“  Komisarz się oddalił, a wraz z nim i po­
licjanci. W  godzinę jeH »k później zjawił się 
znowu, by —- jak mó ił — popatrzeć, czy nie 
wygłasza się jak ich  mów.

Na to odpowiadano mu głośnym śmiechem 
ironicznym „Tutaj nie wygłasza się mów, tylko 
mę śpiewa; patrz pan, byś poszedł sobie da ie i!" 
Komisarz oddalił się. Po godzinie 11. rozeszli 
się uczestnicy bankieta. Około północy panował 
zupełny spokój.

W Reichenau, na poufnem zebraniu, jakiem 
zastąpiono jawne zgromadzenie, pojawił się także 
komiBarz policji i wezwał obecnych do opuszczę- 
n' a j *• “ rzyjęto go gwizdaniem. W ieczorem  
odbyły się demonstracje przed gmachem staro­
stwa. W obec wzburzania policja kazała właści­
cielom szynków i restauracyj, by już o godzinie 
10 . wieczór zamknęli swe zakłady.

„Czeska Beseda" w Libositz została z roz­
kazu namiestnictwa zamkniętą, ponieważ jej wy­
dział ogłoszeniem swej rezolucji z powodu zn* 
nychI zajść sejmowyc_ — w Narodnich Lutach 
przekroczył zakres swych statutów.

Z  o r a s y  ro s y is k ie j.
W  ostatnim numerze Warszawskiego Dnie- 

wnika, pod rubryką „Poczta zagraniczna", znaj-
j  •*6ht8,2  8tr?flB<̂ 0n*e korespondencji wiedeńskiej 
do National Zeitung, omawiajającei słowa cesar­
skie, wyrzeczone do reprenentocj’ polskiej w Ja­
rosławiu. O ile to strcszcze-ńe j s t  zgodnem z 
Oryginałem, my przesądzać nie możemy ; w każ 
ayu razie *,asłngnjo ono' u, to, ^Dy jo  podać do 
wiadomości publicznej.

„Rzadko 1 _óre słowa monarsze —  czytamy 
tam —  były  dla administracji całej prowincji 
tak łaskawemi, j«k  słowa cesarsa Franciszka 
Józefa, wyrzeczone w Jarosławiu. W szyscy byli 
idziwieni niemało treścią tych słów, mających 

bezsprzecznie charakter demonstracyjny. Gazety 
nie mają odwagi określić swojego wrażenia, tem 
niemniej jednak, pozostawiając oficjalny entuzjazm
■ * * % • *  w ,k “ " »  » > > a J k  . a d  <T

1 p . l i t , t ,

Organy rządowe zapewniają, że cesarz zwró­
cił się do szlachty polskiej dlatego tylko, aby 
nikt go nie podejraywał o to, iś na rsądy gali­
cyjskie stara Bię wywierać pewien nacisk dla 
celów polityki wewnętrznej. Tłumaczenie takie 
jednakże jest bezpodstawnem, gdyż wszyscy pa­
miętają jeszeze, że prezes Koła polskiego w zy­
wany był kilkakrotnie do cesarza w tych w y­
padkach, gdy trzaba było wpłynąć na usposo­
bienie reprezentantów Galicji. Niedawno temu, 
ke. Jerzy Czartoryski mianowany został człon-
lee™ dl?t0go tylko> aby “ i ł o w a ćł opozycyjny na frakcję polską. D o ­
wodź, to wszystko, że cesarz nie wyrzeka się 
pośredniego wmięszania ..ę  do polityki wewnę­
trznej. Korespondent zaznacza dalej, że ten sam 
książę Jerzy Czartoryski, który stał przed cesa­
rzem w Jarosławiu w charakterze przewódcy 
polsko szlacheckiej deputacji, wydrukował przed 
niedawnjm czasem polityczną broszurę w formie 
listu otwartego do swoich wyboreów. W  broszu- 
^ e _ te j_  oświadczył k siążę, że głównym celem

Ha l miłość zaślepia; o tom jQ* wróbie m 
0 chu sr.iegccą. Jednak vr głowic mi się pom ie­
ścić nie m oże: jakim cudem ten Damnś, który 
oprócz swojej manji indyjskiej w całe/a żyeiu 
l-a e j namiętności nie znał, który w latach swej 
młodości lawet, podczas gdy my wszyscy jego 
rówieśnicy uganialiśmy na zabój za h dnemi bu- 
B̂ r , p o p a ś m y  tysiące szaleństw, spo 

ojme siedział w swoim pokoju, ślęcząc nad 
n jy a gramatj ką sanskrytu, —  jakim  cudem 

ten zimny, refleksyjny Damuś zwarjow&ł tak 
nagle dla gąsai wiejskiej, która w pierze jeszcze 
nie porosła, a która z pewnością dlatego tylko 
za niego wyszła, iż spodziewa się znaleźć w jego 
szkatule dość ziarna dla siebie ? 1...

Jacy dziwni są ludzie na tym świecie, jakie 
dziwne całe nasze społeczeństwo!...

W sżysey utyskują na szerzącą się niemoral- 
ność, na rozluźnienie obyczajów, na wygasanie 
ognisk domowych, ale nikt nie ohce zajrzeć 
w głąb rzeczy, nikt nie chee pojąć przyczyny 
■łego, zbadać źródła, które w swoich brudnych
n « °  •ł£ °6rą*a WBZBlki obiaw. wszelki ślad naj­
prym itywniejszej etyki życiowej 1

niu ma7 P„rr a "•* &*e6no i szeroko o amoralnie-

dzie lecz nikomu nie preyidai.  P awet ya ^  
ażeby w Celu zapobieżenia ogólnemu rozstrojowi 
szukać tam wątku, gdzie on się właściwie ukry­
wa; nikomu nie przyjdzie na myśl, że potrzeba 
zwartą falangą wystąpić przeciw samemu zawiąz­
kowi wszelkiej niemoralnośoi — to jest przeoiw 
małżeństwom, zawieranym między osobami nie- 
opowiadającymi sobie wiekiem 1 Małżeństwa takie 
powinne być prawem zakazane, powinne stać

Polaków galicyjskich powinno być wskrzeszemie 
Polski, a służba dla Anstrji jest kweatją drugo- , 
rzędną. Od czasu do czasu polscy deputowani z 
Galicji pi winni Austrji oddawać pewne usługi, 
ponieważ to jest jedyna droga do zamierzonego 
celu, tj. do utworzenia niezawisłej Polski. Polacy 
do tej pory z czystem sumieniem szli według 
programu ks. Czartoryskiego i otrzymali nagrodę 

1 w  furmie łaskawy °h  słów i pochwał cesarskich.
| W obec dzisiejszego parlamentarnego położenia w 
| Anstrji, słowa cesarskie posiadają szczególnie 

ważne znaczenie i służą jako poręka, że Polacy 
| będą i nadal czynnikiem decydującym w wewnę- 
j trznych sprawach AuBtrji, pomimo, iż dążą usta- 
i wicznie do tego, aby Austrję zrobić dziedziczką 

i propagatorką „idei jagiellońskiej".

Z Watykanu.
Z  Rzymu denoszą: Pewien wysoki dostoj­

nik kościelny wyraził wobec rzymskiego kores­
pondenta N. fr. Presse zdziwienie z powodu, że 
Potter Lloyd napadł tak gwałtownie na papieską 
encyklikę do węgierskich biskupów. Papież zło- 

j ży ł wymowne dowody swego nadzwyczajnego 
j umiarkowania i pokojowych zamiarów. Słowa, 
j odnoszące się do apostolskiego króla, rzekł ów 
j dostojnik, zostały fałszywie interpretowane. Pa- 
] pież nie oświadozył przecie, jakoby  król stał 
i po stronie biskupów przeciw rządowi, jono, że 
: me będzie ani na chwilę spuszczał z >k 
■ pomyślności Łościoła, czem przecie nie wyraził 
I nic więcej, jak w słowach najdelikatniejszych 

ogólne 1 chyba nie przesadne życzenie.
; Encyklika zresztą, nic nie zmieniając w isto 
’ cie 1Be°zy, Jest z drugiej strony dowodem, że 
| pap‘ e* B»Patruje się na węgierskie sto-
: 8? -1, ^ le>którzj z nie umiarkowanych w swym 
: absolutyzmie kapłanów i niektóre zeloiki arysto- 
; kraty czne wpoili w pap.eża przekonanie, że W ę- 
i gry Bą krajem pogrążonym w mętach zupełnego 
i upadku etycznego i że nawet znaczna c ł  ść dn- 
j cbowieństwa tamtejszego pędzi życie, godne nai- 
j surowszego potępienia. W  tem przekonania pod- 
j trzymj ra papieża czas długi meżowie, blisko 
: mego stojący, a wierniej oddani utopiom o poli­

tycznej świeckiej - ł t d z y , niili dobru Kościoła.
I Odaąd jediiak papież lepiej został poinfor- 
, mowany, ,,.tąd tez żywi szczeri życzenie, by 
i stosunki, których nienaturalność sam uznaje, 
j sostały uregulowane w trwale pokojowy spesób 

Jeżeh np papież uważa małżeństwa mięszane, 
jako źródło wielu niebezpieczeństw dla wian — 
to ■ drugiej streny jest on w głębi przekonany, 
że dla wiciu okolic W ęgier tkwi w tem towa­
rzyska konieczność i że Grzegorz X V I. udziela­
jąc węgierskim biskupom w tej sprawie prawa 
dyspensy, uwsględnił ylko lokalne stosunki, a 
Kośoiołowi oszczędził trosk i kłopotów. Tak 
samo chętnie uznaje papież, że nowy projekt do 
ustawy przez zniesienie noweli z roku 1868 usu­
nął jedną z najważniejszych przeszkód do poro­
zumienia 1 przywrócił słuszną swobodę działznia 
w sprawach religijnych dujzpziterzom.

_ . , od ,względem teoretycznym jednak, ze sta­
nowisk* doktryny, nie może papież uznać, jako­
by sakrament małżeństwa dla swej ważności po­
trzebował niejako oficjalnej sankcji ze strony 
świeckiej. G dyby w .W ęgrzech  zgodzono się, co 
de małżeństw katolickich i mięszanyeh na modus, 
jaki istnieje w Hiszpanji na podstawie Konkor­
datu, to cała sprawa byłaby już dawno umorzo­
ną. W  Hiszpanji mianowicie istnieje taka pra­
ktyka, że urzędnik cywilny przesłuchuje pań­
stwa młodych w sakrystji i tam spisuje odnośnr 
protokół.

—  Jakkolwiek jednak rzeczy stoją— *akeńczvł 
swe uwag. dygnitarz -  do walki kulturnej ua 
W ę rzęch me przyjdzie. Nie miałaby ona po- 
prostu podstaw. W  Belgji i Francji istnieje to, 
czego domagają się W ęgrzy cd dawna za Ci­
chem przyzwoleniem Kościoła, a Sant’Ufficio 
przypomniało właśnie w tym roku włoskim bi

skup om, iż po winni nowożeńców nakłaniać do 
składaLia ślubów także wobec władzy cywilnej. 
W alkę kulturną bp powiadać tedy mogą ci tylko 
podżegacze duchowni, których papież potępia; 
nie jest ona bynajmn 8j  hasłem samego papieża.

Wspomniany korespondent dodaje jeszczt, 
iż pogłoski o ustąpieniu kardynała-sekretarza 
państwowego R&mpolli nie mają podstawy. Tyle 
tylko na nici prawdy, że wpływ  koterji, której 
on jest narzędziem, poczyna gwałtownie upadać 
i że Rampolla skutkiem tego zejść może do cha­
rakteru prostego uraądnika.
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Kongres „Trade-Union^w" angielskich.
W  Belfart, w Irlandji, obraduje obecnie 26 

kongres doroczny angielskich s t o w a r z y s z e ń  
r o b o t n i c z y c h .  Rozprawy Trade* Union’6w mu­
szą obudzić istotnie powszechne zajęcie, zwła­
szcza w dzisiejszych czasach, gdy fale walk bo 
cjalnych przelewają się z hakiem po obszarach 
starej Europy, a pokojową i wzorową oreaniza- 
cją tych stowarzyszeń robotuiczyeh w jaskrawem „  
stoi przeciwieństwie do krociowych strejków gór- Sag 
niczych w tejże samej Anglji. O ile wnosić mo- 
żna z dotychczasowych sprawozdań, kongres te- ^  
goroesny w Belfort ma przebieg bardzo powa- * 
żny i spokojny co zaraz a wstępu zamanifesto­
wało Bi w przemowie powitalnej prezydenta S. 
M o u r o ’a, brzmiącej niezwykle pokojowo i po­
jednawczo. I  tak, czyniąc aluzję do stosunków 
Irland i Ulste a oświadczył on, że wobec reli­
gijnej i politycznej nietolerancji jedyna instytu­
cja  stowarzyszeń robotniczych zdolna jest wpro­
wadzić kraj na tory spokojnego i pomyślnegc 
rozwoju. Zdaje się, że prawodawstwo zawsze 
będzie dachem k a p i t a l i s t y c z n y m  ożywio­
ne; niewłaściwą jest wszelakcż rzeczą, pracoda- 
wcorp kapitalistycznym z góry już odmawiać 
wszelkiej uczciwości. W  równy błąd j e d n o -  
l i t i - o n n u ś c i  musiałby popaść. hptże każdy 
c z y s t o  r o b o t n i c z y  parlament. Rozwiąza­
nie problematu możnaby w ten sposób osiągrąć, 
gdyby robotnikom udzieloną została o d p o w i e ­
d n i a  r e p r e s e n t a c j a  w parlamencie a jako, 
rękojmię *lej koncesji ustanowiono d j e t y  dla 
posłów. Jednem s najważniejszych zadrń usta­
wodawstwa — ciągnął prezydent —  powinno być 
rat najdalej sięgające o s u n i ę c i e  s t r - j k - .  a 
Jest to aktem z b r o d n i c z e j  g ł u p o t y ,  orga ­
nizować strejk lub go zalecać. Raczej należy, 
u n i k a ć  go wszelkiemi siłami, jak długo wszy­
stkie środki moralne nie zostaną wyczerpane. 
Takie  ̂ przekonanie podziałają wszystkie lepiej 
zorganizowane stowarzyszenia robotnicze. Jat: 
dziś jest uzasadniona nadzieja, że komisji robo­
tniczej powiedzie się, sformułować pewien system 
pojedny wania z pomocą s ą d ó w  r o z j e m c z y c h  
dsięki cierna w o j n y  p r z e m y s ł o w e  staną 
się coraz rzadszem zjawiskiem.

Z  kolei rozpoczęły się obrady kongresu.
W pierwszym rzędaie dotyczyły one coejfflno- 
politycznego programu robotniczego na sesji, je ­
siennej parlamentu, reprezentacji robotniczej w 
izbie gmin, wewnętrznej organizacji stowarzy­
szeń robotn., położenia robotników w czasie bez­
robocia, angielskiego systemu opieki nad ubo­
gimi itd. Uchwalono również udzielić zapom ó- 
strejkująoym górnikom. Następnie — jak w ubie­
głych 2 latach —  i tego roku przyjęto rezolucję 
na rzecz 8 godzinnego dnia pracy. W olno atoli 
każdemu stowarzyszeniu, z pomocą balotażu, w y­
łączyć siebie i członków swoich z pod takiego 
ograniczenia czasu pracy. W idzim y z te », że 
kongres Trade-Unton’6w n i e  p r z y ł ą .  się 
do postulatu socjalistów, o przymusowe ograni­
czenie czasu pracy  ̂do 8 godzin dziennie, lecz 
takowe czyni zawisłem od specjalnych stosun
ków danej gałęzi przemysłu i o d  w o l i  robo­
tników.

W  końcu uchwalił kongres, n i o z u a e s n ą  
jeno większością (z a  głosowało 60 sto warzy s u ń  
a p r z e c i w  58) rezolncję na rzecz obchodu 1. 
maja, który też wyraźnie oznaczono, lako de
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! wobec ustaw na równi z sodomią, lub kasirodz 
tirom I ..

Ciału prawodawcze powinne z całą powagą

takie — ,0 zbrodnie wo J6c społeczeństwa 1 O s 
to, wytwarzając samą siłą naturalnego biegu rze­
czy odmienne prądy w łonie nowozałożonej ro- 
dziny wprowadzają tam czynniki rozkładające; 
wsbnuaają i potęgują występne namiętności, za- 
bijają poczucia obowiązku i godność osobistą, 
protegują inne zbrodnie wszelkiego rodzaju i 
ostatecznie obalają samą „rodzinę", tę podstawę 
każdego „moralnego" społeczeństwa!...

Człowiek, zawierający takio małżeństwo1

M t e Ą -  5 X 3  ,iT .

Akn. G f J ? y - ^ L g0 ia l nie by ło - Sdykym  Się nie oburzał, śmiaćbym się musiał z niego... W arjat! 
Czysty w ar jat!... 6

17. listopada.
Byłem dziś a niehl
Dowiedziawszy się ed lokaja, że Damuś 

jest w swoim gabinecie , ucieszyłem się, że choć 
nie od razu stanę przed jego panią; czułem 
formalną niechęć ku niej, bo nie mogłem się 
oprzeć przekonaniu, że to ona z całą świadomo­
ścią popełnianego błędu, dla prostej spekulaoii i
za pomocą jakichś nadzwyczajnych sztuczek ko- 

hledcego D .m » ,U  w  m .t t .d

BDotk^n!^04; a* ka drzwiom do moje
bP . Pm ym tal tak serdecznie, jak gdy-

y U nigdy żadnej rie wyrządził przykrości! 
aprzeczyć się nie da, że serce ma on rzeczy- 

wiżcie, jak a daieck poczciwe i uraz nigdy nie 
pamięta.

Jestem ei bardzo w diięczny, że nie aa

r
; pomniałeś o mojej prośbie —  rzekł, śca.tając 
i mi dłonie siadaj, zanim przejdziemy do sa- 

onu, pogawędzimy przez chw il, swobodnie...
2 apal'wssy cygaro, rozejrzałem się dokoła. 

Znałem dobrze ten gabinet w. dawnych czasów 
1 zauważyłem teraz z jakąś dziwną przyjemno- 

■Ia’ wysl%danie jego w niozem się nie zmie­
niło. Te same ciężkie portjery Wschodnie u 

Ii!- * ok ‘ ea’ te same szafy i biurko a bogate 
rzęź ionego cuarnego dębu, te same ciemne 
obicia...

Zaledwie kilka nowych okazów naczyń 
broni i bożyszcz indyjskich przybyło na p łkach 
1 ścianach zresztą wszystko pozostało takiem, 
jak było dawniej; mimowoli więc pobiegłem 
myślą w dawne, lepsze czasy, a patrząc na 
przyjaciela ubolewałem w duszy, że dla niego 
minęły one bezpowrotnie.
i rze^?** od? adł moje myśli, bo uśmiechnął się

Nic ua świecie. mój drogi, nie jest 
wiecznem 1 ., W szystko przemija!... Nikt z nos 
wozoraj nie by ł takim, jak jest drisiaj, ani
• t  n j zat®0 ,yń nie moż6’ CEy jutro innym 
jak  dzisiaj nie będzie... Nie przerywaj m ii 
Wiem, co chcesz powiedzieć: „zasady pozo­
stają niewzruszone".. Tak, ale ludzie się zmie­
niają, a z mmi 1 ich zapatrywania. W racając 
do kraju z ostatniej podróży, ani myślałem o 
tern, ażeby zmienić formę meg0 życia i Wy -ać 
sobie towarzyszkę... Zresztą, prawdę powie­
dziawszy, nigdy w życiu o tem nie myślałem,
^KAP: ZyPU8B,C28!0!n nawet- *aby to było mo- 

"• a jednaki... ach, mój drogi, wierz mi, 
nikt nie może być pewnym siebie...
„ , “ ~ . ak, tak! —  potwierdziłem i chciałem 
dodać jeszeze: nikt nie wie, kiedy nieszczę­
ście spadnie na niego, ale w czas powstrzyma- 

■** (Otąg doloty nastąpi).
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rację dla 8-godsinnego dnia pracy. — Se- 
t-riem  kongresu wybrano umiarkowanego po­

sła F  e n w i c h’a, podoaas gdy radykalny socja­
lista K e i r  H a r d  a upadł otrzymawszy tylko 
kilka głosów. Miejcam zebrania przyszłorocznego 
kongresu będzie N o r w i c h

Nadużycia bankowe we Włoszech.
Najwidoczniej ustawa prasowa we W łoszech 

większej użycza swobody, niż w innych pań­
stwach, gdyż dzienniki włoskie bez wszelkich 
skrupułów ogłaszają szczegóły akta oskarżenia 
w sprawie nadużyć, w  banku rzymskim popeł­
nionych. Szczegóły te odnoszą się głównie do 
przekupstw, kompromitujących różne osobistości 
ze sfer poseisKich i urzędowych.

Ze poseł de Zerbi nie by ł jedynym  z prze­
kupionych przez bank posłów, zdaje się dowo­
dzić okoliczność, że, wedle dotychczas sprawdzo­
nych dat, otrzymał on w caasie od dnia 88. sty- 
cama 1888 roku do sierpnia 1891 roku od lau - 
lougi 538 000 lirów, podcaas gdy w rachunkach 
kasowych analeaiono kwotę 2 lU l>rd^> wydaną 
„na nową UBtawęu, to jest na uzyskanie uchwa­
ły  parlamentu i sankcji raądowej dla ustawy, 
praedłużającej przywileje banku. Dsienniki wło­
skie wypowiadają ' ięc domysł, że sumę Vji mi- 
ijona otrzymali inni posłowie, którzy postępowali 
tak sr io jak de Z “ rbi. Znaleziono także, przy 
rewizji bankowej, gruby pakiet listów jednego 
a sekretaraów ministerjalnych, który od czerw ja 
1888 roŁU wyłudził od Tanlongi 130.000 lirów, 
inny zaś zekretarz donosi panu Tanlongo, że na­
stała chwila, w której będzie mu mógł „w sżae 
oddać usługi“ . Bardzo zajmujące są także listy 
jednego z byłych  ministrów, który uspokaja pa­
na Tanlongo, zapewniając, że dopóki p. X . bę- 
daie ministrem handlu, uicaego nie należy się 
obawiać, że on jednak na wsaelki sposób „c z u ­
wać bedzie.*

M .ędży dokumentami znajduje się także list 
„pewnego posła*, w Którym tenże zapewnia, że 
okaże się bankowi wdaięoanym i utworzy ligę 
posłów do utrzymania praywilejów emisyjnych. 
vViele także jest listów z prośbą o prolongatę 
wekslów lub nowe pożyczk Pod datą 13. maja 
1891 roku donosi jeden a korespondentów, że 
udało mu się od izby handlowej w X . nzyskać 
uchwałę na korayść utrzymania status Quo 
w bankach emisyjnych. W  14 dni później ton 
sam korespondent wyłusacaa środki, pray któ­
rych użyciu możnaby praeprowedaać w parla­
mencie przedłużenie przywilejów bankowych. 
W krótce potem tenże poseł przesyła panu Tan- 
lougo projekt ustawy bankowej z prośbą, aby na 
marginesach poczynił swoje uwagi, gdyż jutro 
mają się tocayć w komisji nad tern obrady. 
Później donosi ten poseł, w jaki sposób bronił 
ustawy w komisji. W  trzy dni potem wyraża 
się tenże, iż czuje się szczęśliwym, że mógł bar 
kowi oddać usługi i że wobec ministrów i rad- 
c ó r  „spełni swoją powinność*. B yło to dnia 11 
czerwca 1891 roku, a dnia 33. tegoż miesiąca 
prosi pana Tanlongo jesacae o „ostatnią przysłu 
gę*. Najwidoczniej jednak Tanlongo przysługi 
tej mu nie wyświadczył, g d jż  w dwa dni póż 
niej przypomina mu, „jak  wielkie usługi oddał 
bankowi, jako preaydent izby handlowej i jako 
poseł*.

D zien n ik a rstw o  w ło sk ie  nU> _ —.ta ta k że  
wielkich skrupułów w przyjmowaniu „łapówev “ . 
Akt oskarżenia przytacza podobno 38 nazwisk 
dziennikarzy, którzy oddali bankowi usługi przy 
zyhdntcb . S tam Indzie ae wsayztkich oboaów, 
między . nimi i  iacy, którzy za nieposzlakowa­
nych  uchodzili. Szczegółowo określona jest daia- 
łalaość dwóch ludzi. Niejaki R. A . L i i i  d y ­
rektor daiennika Topolo Romano, Konstanty 
Chauvet, zawarli z p . Tanlongo formalną umowę, 
na jakich warunkach popierać będą inieresa ban­
ka rayniskiego, aa eo pierwszy a nich otrzymał 
w ratach 73 000, ChaUTet 190.000 lirów. Oprócz 
tego wydał Tanlongo w ostatnich latach 435.000 
lirÓT za różne osłu| i daienników, nie licaąc dro- 
bniejszych kwot, wręczonych różnym dziennika­
rzom „pod  wrażeniem chwili*.

Czy i o ile prawdaiwe są te szcaegÓły, ogło- 
aaoue wpierw, aanim akt oskarżenia przestał 
b y  tajemnicą, okaże się niebawem.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

m c i u M l

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  14. września.
Teatr hr. Skarbks: „Dziecko szczęścia*, ope­

retka w 3 aktach, słowa Hugona Wittmaaa i Ju- 
ljsna Bsuera, mnzyka Karola Millóckera. Piąty go­
ścinny w^ptęp pani Adolfiny Z majer, artystki teatrów 
warszawskich. Początek o godz 7. wieczorem.

Wiadomości osobisto. Poseł P o p  o w k i, który 
brał udział w ostatnich manewrach cesarskich, jako 
rotmistrz rezerwowy 3. pułku ułanów, powióoił już 
do Krakowa. Poseł Popowski był przydzielony do 
świty ces. jako oficer ordynansowy.

Z iycia towarzyskiego. Jak donoszą pisma 
wiedeńskie, w d. 11 . bm. odbyły się w kościele pa­
rafialnym w Baden pod Wiednien zaślubiny panny 
Marji J e i t t e l e s .  córki generalnego dyrektora kolei 
Północnej, radcy dworu R Jeittelesa, z p. Alfredem 
F f i r t h e m ,  właścicielem dóbr ziemskich. Skutkiem 
żałoby pana młodego, który przed paru miesiącami 
stracił był matkę, uroczystość ta miała charakter 
czysto familijny i odbyła się w znpełsej ciszy.

Nekrologja. W  Zagrzebiu zmarł biskup Jan 
P a v l  es  i es. '  Ur. w Karlstacie r. 1814, został ka­
nonikiem Kapitały zagrzebskiej w r. 1854, a od r. 
1874 sprawował godność biskupa. Nieboszczyk za­
siadał w sejmie kroackim i węgierskiej izbie ma­
gnatów. — W Warszawie zmarła w 76 roku życia 
Karolina z Odjńców S u z i n  o w a, wdowa po Adamie 
Suzinie, przyjacielu i koledze Adama Mickiewicza, 
rodzona siostra Antoniego Edwarda Odyńoa. O mężu 
zmarłej, Adamie Snzinie pisał Mickiewicz, iż nikt 
z ówczesnych kolegów nie nmiał tak, jak on cierpieć 
w milczeniu. Poeta napisał nawet, dotąd nie ogło­
szony drukiem, wiersz na cześć Snzina, o owej sztuce 
znoszenia cierpień w milczeniu.

Kalendarz. Czwartek (1 4 .) :  Podwyższenie św. 
Krzyża. Wschód nłońea o 5. minut 42, are,-
cfcóa o godzin ę 6. minut 8

K a l e n d ,  m y ś l i  w a t  i. Wolno polować n& 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne a  ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  Od 15. -m eśnia nie wolno 
łowić pstrąga i łososia. Złowione ryby i raki muszą 
mieć przepisaną miarę. Cały miesiąc bardzo dobry 
dla sportu wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porze dnia.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 14, bm. o godzinie 6 w :eczorem 
w sali ratuszowej.

Jubileusz Ujejskiego. Krakowskie „Koło arty- 
styozno literackie* wysłało telegram gratulacyjny do 
Kornela Ujejskiego i postanowiło wystosować dO 
niego adres, opatrzony podpisami wszystkich człon­
ków „F oła  artystyczno literackiego*. Ozdobną winietę 
do adresu wykona prezes „K ołau p. Juljusz Kossak. 
W dniu 20. b m. odbędzie się w lokalu „K oła“ 
wieczór mazykalno-deklamacyjny, połączony z od­
czytem o Ujejskim.

Prezydent miasta p. Friedlein wysłał nastę­
pujący telegram do Kornela Ujejskiego: „W  siedm-
dziesiątą rocznicę żywota Twego, gorejącego jak 
św;ęta ofiara na ołtarzu ojczyzny, opiewanej przez 
Ciebie, wśród bolesnych rozczarowań i zawodów, 
cudnemi dźwiękami naszego języka, r.»da miasta 
Krakowa, jako dawna stolica Polski, śle Ci wyrazy 
czci najgłębszej*.

Całkiem nowe „nsznatyszczo*. Rasini stryj- 
scy, niezadowoleni —  jak zwykle Ras:ni —  wnieśli 
do rady gminnej miasta Stryja teini dniami petycję.
0 umieszczenie napisów na ulicach także po rusku,
1 ponazywania niektórych ulic w bliskości nowej 
bursy ruskiej, nazwiskami ruskich poetów. W pety­
cji tei powołują się stryiscy Rasini na rozporządzenie 
Wydziału krajowego w sprawie napisów na ulicach 
miasta Białej, oraz na rozporządzenie namiestnictwa 
czeskiego co do napisów ulicznych w Pradze.

Aby się w powj ższym nie dać wyprzedzić Stryj ■ 
ozonom, podnoszą „u arodow "}*  lw«.s ey sriftl.il la ­
ment z powodu, że przy obrzędzie poświęcona no­
wego budynku pałacu sprawiedliwości, nie było księ­
dza ras go, a co gorsza, że nie ma na frotonie 
gmachu napisu ruskiego, a już najgorsze to, że mię­
dzy imionami usta™ oda w oo ir, ohoć jest Kazimierz 
Wielki, nie ma Jaiosława Mądrego. Oczywiście, że 
polska intryga winna temu wszystkiemu.

Stre.k murarzy, cieśli i kamieniarzy zakon- 
j CZOny. Na dniu 13 b. m. wspólnem zgromadzeniu b o- 
j warzyszenia budowniczych i majstrów, uchwalono:

1)  przyjęcie dziesięciogodzinnej pracy dziennej 
to jest od gcuziay 7. raao do 12. w południe i od 
1. w południe do 6 . wieezoiem;

2) na płacę najniższą przez oały rok bez ró 
żniey latem i zimą dla robotnika zajętego w swoim 
zawodzie najmniej cztery lata, w wysosości 1 zł. a0 
ct. di a cieśli, 1 zł. 40 ct. dla murarza, 2 zł. dla 
kamieniarza dziennie i wyżej, w miarę wyższego 
uzdolnienia i wydatniejszej pracy, na podstawie szcze­
gółowej ugody;

3) na robotę akordową, dopuszczalną pod wa­
runkiem umówienia z góry ceny akordowej, to jest 
przed rozpoczęoiem roboty, która nie może być niż­
szą nad 20°/o zwykłego dziennego zarobku ;

4 ) na trzymanie uozni wedle obowiązującej usta­
wy i statutów, oraz na zatrzymanie strejkująoych 
robotników zawodu budowlanego nadal w pracy bez 
wyjątku.

Oświadczenie powyższe siofctało uchwalone pod 
warunkiem, że towarzysze już jutro staną do pracy.

Zmiana własności. P. Siezep&nowćki Stan 
sprzedał swoją willę koło parku Kilińskiego p. Jnlju 
szowi Mitol&szowi.

Poprawcze egzamina dojrzałości odbędą się 
w jemuarjum nauczycieli em żeńskiem we Lwowie 
we wtorek, dnia 3. października rb. o godzinie 10 
przedpołudniem.

Uroczystość poświęcenia sztandaru stowarzy­
szenia kominiarzy galicyjskich z okazji 100 ej 
rocznicy istnienia cechu kominiarskiego we Lwowie, 
odbędzie się w piątek d. 29. bm. o gidz. 9. rano 
w kościele 0 0 . Karmelitów.

Pochwała WOjSk. Nowa Ref. pisze: „W  cza 
sie ostatnich manewrów, w których, jak wiadomo, 
brały udział także dwie dywizje obrony krajowej, 
szczególniejszą pochwałę cesarza otrzymał 16 pułk 
obrony krajowej, w skład którego wchodzą bataliony 
krakowski, tarnowski, wadowicki i nowosądecki. Przed 
rozpuszczeniem do domu rezerwistów dowódca pułku 
p. Steinitz zawiadomił o tem oficerów i żołnierzy 
rozkazem pułkowym.

Odznaczenie to będzie niezawodnie mile przyjętem 
przez szerokie koła naszych obywateli, których syno­
wie karnością i wytrwałością zdobyli sobie pochwałę 
cesarza, jako najwyższego wodza armji.*

Wielką również pochwałę usłyszał bezpośrednio 
z ust monarszych lwowski 30. pułk piechoty. Cesarz 
chwalił wytrzymałość i piękną postawę tego pułku, 
jakoteż przewóditnie ze strony komendanta i oficerów. 
Komendantem 30. pp. jest, jak wiadomo, pułkownik 
D y l e w s k i .

Kwiatek fiskalizmu. Donoszą nam z Podhajec: 
H. W. Soher, golarz w Podbajcach, ojciec rodziny, 
składającej się z żony, złożonej na śmieitelnem łożu 
chorobą „brzuch wodny* i czworga drobnych dzia­
tek, zalega w tut. urzędzie podatkowym kwotę 57 zł.,

i w Czerniatynie (w  powiecie herodeńskim) po 1 
sobie.

Nadto zaszły wypadki podejrzanej cheroby w 
Woli radłowskiej (w powiecie brzask m) i w Kłoko- 
wicach (w  powiecie przemyskim).

W szkole ieśmczych w Boleehowie ukończyli 
w dniu 30, sierpnia tegoroczny kurs następujący 
uczniowie: a) z postępem baidzo dobsym: Wiktor 
Maź, Józef Wabiti uh, Adam Tuszyński, Aureli Wittem- 
berski, Mieczysław Kurylewicz, Aleksander Cerkie- 
wicz, Tadeusz Bodakowski; b) z postępem dobrym: 
Stefan Głowacki, Teodozy Grabowińeki, Eugenjus* 
Poluszyński, Tadeusz Piotrowski, Adolf Spaniły; 
c) z postępem ostatecznym: Juljusz Bockenheim,

‘ Gustaw Lssser, Bazyli Juljan Krcchmaluk, Emil Ko- 
! złowiecki.
\ Wykolejenie pociągu. Z żywca donoszą, że i i .  
j bm. wieczór pociąg, idąc;, z Biały do Wadowic, wy- 
? koleił się pomiędzy stacją Biała a Kalwarją, przy- 
j czem siedm osób zostało dość ciężko ranDych. Wyko- 
| lejenie nastąpiło wskutek p ę k n i ę c i a  s z y n y ,  
i Rannych odwieziono do szpitala w Biały.

Pierwszy mróz. z Kołomyi donoszą nam pod 
I d. 12. b m .: Tej nocy przy pc-godnem niebie o 5 
j rano było — l ° R . , o g  6 — 0 stop. Jak na 12. wrze- 
j śnia, to dosyć. Na jutro zapowiada się mróz znowu, 
I Regulacja Raby, coraz daloj postępuje, Prze- 
l strzenie pod Stadnikami i Winiarami już uregulowane.
; Na przestrzeni od Myślenic do Dobczyc i pod Gdo- 
; wem plany regulacyjne już gotowe. P. Maurycy Sie- 
\ ber, geometra oywiiny, znany z gorliwości w spra- 
:■ wach pomiarowych, otrzymał od namiestnictwa w tych 
j dniach polecenie, celem natychmiastowego zdjęcia i 

których z powoda wielkiego abóetw„ zapłacić nie był j przygotowania planów regulacji części rzeki pod Nie
w stanie, a przeprowadzone u niego kilkakrotne ogze 
kuoje mobilarne okazały się bezskutecznymi, gdyż w 
domu jego brak nawet najpotrzebniejszych sprzętów.
Dnia 8 . bm. o gedz 9 wieczorem, gdy żona i 
dzieci jego już spały, spadli do domu jego dwi-j 
egzekutorowie Dzikowski i Herman w asystencji żan­
darma. dwóch policjantów i trzech tragarzy i pomimo 
zakazu obecnego lekarza wyciągnęli z pod chorej 
żony pierzynę i poduszkę, to samo zrobili i śpiącym l 
dzieciom, poczem wszystko razem, związawszy, z v  j zaś wody odbywa się
brali i z dokonanego dzieła zadowoleni, odeszli. Bie- - ! -Ł-  1------- -
dak zrozpaczony wniósł podanie do starostwa —  a 
tymozasem śmiertelnie chora żona ■<. powodu zachcianek 
panów egzekutorów leży na słomie. Co z tego bę- 
dz'e ? Czy i kiedy biedakowi pościel wydadzą?
Władza powinnaby wglądnąó w tę sprawę, by zapo- 
b.edz dalszym nadużyciom ze strony panói egzeku­
torów. L. F .

Premia dla członków towarzystwa sztuk 
pięknych za rok bieżący już przygotowana. Jest 
nią kolorowana reprodukoja głośnego obrazu pana 
Kaspra Żelechcwsk.ego, zatytułowana „W ywłaszcze­
nie*. Za obraz ten otrzymał artysta medal na wy
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zdowem, aby roboty regr lacjjne z początkiem przy­
szłego roku bezwarunkowo rozpoczętemi być mogły.

Pożar Żegiestowa. Onegdaj wybuchł we wsi 
Żegiestowie, położonej obol zakładu zdrojowego,
groźny pożar. Przybyli z Ameryki z garścią do­
larów Źegiestowianie raczyli się obficie wódką ze 
swymi krewnymi i rodzinami. Uraczyła się też 
jedna z gospodyń, zabierająca się właśnie do prania 
bielizny i gotująca w tym celn wodę. Gotowanie 

tu w starożytny sposób: na
środku izby kurnej chaty rozłożone jest ognisko
drzewne; w ognisko to kładzie się większy kamień. 
Po rozpaleniu do białości wrzuca się ten kamień w 
wodę ta wskutek tego wre i jest do prania gotową. 
Po spełnieniu tej czynności nietrzeźwa kobieta, albo 
źle żar wymiotła, albo wynosząc po wymieceniu, 
zapuściła gdzieś tlące głownie, w następstwie czego 
wybuchł silny pożar. Drewniane cbaty, słomą kryte, 
ogarnięte zostały płomieniem. Z Żegiestowa ratunku 
spodziewać się nie było można, wieś bowiem nie
ma sikawki nie ma o?ęk, ani wiaderek. Na szczę­
ście pospieszył z pomocą ze sikawką kolejową i 
zastępem lndzi nadzorca tom ze stacji Żegiestów p.

stawie paryskiej w roku 1881. Obraz przedstawia \ Józef Kossowski; przybyła znakomita sikawka z u 
scenę wywłaszczenia rodz,inv wieśniaczej z chaty i j bogiej słowackiej wsi, ze strony węgierskiej, Sulina; 
zabranie sprzętów domowych przez władze sądowe, | przybyła także pomoc staży ogniowej ochataiozej z 
na żądanie wierzyciela.

Cholsra. Z urzędu zdrowia otrzymuje N. Refor.
następującą relację: Dnia 9. bm. w nocy zachoro­
wały na eholerę w Krakowie w swem własnem 
pomieszkaniu przy ul. Mhdzcch 1. 16. Fingerowe 
Estera, żona krawca, mająca lat 37 i córk? jej Fin-

Muszyay. Dzięki dopiero wtedy rozwiniętej ener­
gicznej akcji ratunkowej, ude.ło się pożar zlokalizo­
wać, mimo to spłonęło całkowicie cztery gospodar­
stwa włościańskie, razem dziesięć budynków liczące, 
nieubezpieczone od ognia zupełnie. Zawiązał się 
zaraz komitet ratunkowy pod przewodnictwem gre

gerówna Bracha l 1/,  letnia. Przewieziono je do szpi- i cko - katolickiego miejscowego proboszcza, księdza 
tala cholerycznego, gdzie nazajuirz, tj. 10. bnii po- ; Grzegorza Sprysa, na którego ręce datki dla nie- 
południn Fingerówna umarła Współmieszkańców ich j szczęśliwych pogorzelców nadsyłać możua. W  skład
delożowano celem obserwacji. L tyob 10. bm. zacho- j komitetu wchodzą dalej pp. Krynicki, właśeiel za-
rował na cholerę: Finger Lazar, krawiec, mający j kładu zdrojowego Żegiestów, nadzorca
36 lat i syn Jud0 3 letni'. Finger Lazar 11. i Kossowski i wójt gminy Żegiestowa,
bm. o gcaz 10 n nu. a' 3Vfl 'JtrJh tegoż daia o *»-*—

toru Józef

Reszta delożc.wanych i 
1 18. z ulicy Miedzuch

godz 2 popołudniu zmarli, 
mieszkańcy realności 1. 16. 
są zdrowi

B a l i g r ó d  12. września. Podejrzany wypadek 
choleryczny zaszedł, jak nam donoszą, w B e r e ź n i  
c y  w y ż n e j  powiatu Lisko. Dr. jR.obel z Balig odu | 
z żanćannerją pospieszył tam do kobiety, która za- | 
chorował i wśród objawów cholerycznych

Z K o ł o m y i  donosi nasz korespona-nt: Dziś ; 
popołudniu o g. 3 zamknięto około 20 domów na 
nadwćrniańskiem przedmieściu Mii szkającym w tych j 
demach żyaom nie pozwalają policjanci i żandarmi j 
wychodzić; trwać to będzie prz>.z dni pięć. Na przed- j 
mieścin tem przy ulicy Sobieskiego było najwięcej 
wypadków. Dziś pierwszy dzień, 
cholerę nie zapadł

Gazeta urzędowa donosi: Dnia 12. września za­
chorowały na cholerę:

W powieoie nadwórni&ńskim: W Delatynie, Wo- 
rochcie ad Mikuliozyn, Nadwórnio, Pniowie i Zarze­
czu pu jednej osobie; w Krasnej trzy osoby, w Hwoź- 
dzie sześć osób. —  W  Boborodezanach jedna osoba, 
w Czerniatynie (w powienie horodeńekim) dwie osoby, 
w Rymanowie (w  powiecie sanockimi człery osoby, w 
Demyczu (w  powieoie śniatyńskim) jedna osoba. 

Wyzdrowiały w Jasienicy dwie osoby,
Zmarły: W powieoie nadwóruiańskim: w Deia- 

tynie 2 osoby, w Krasnej 1 ' osoba, w Hwoździe 3 
osoby, w Pniowie i Zarzeczu po 1 osobie. —  W Kra­
kowie 1 osoba. —  W Rymanowie (w powiecie sa­
nockim) 5 osób, w Opryszowcaoh (w powieoie stani­
sławowskim), w Jasienicy (w powiecie b r z o z o ws \m)

Pożar schroniska. Zeszłego tygodnia spłonął 
w Tatrach pierwotny hotel „Różanka* pod Łomnicą 
w dolinie Zimnej wody, założony w r. 1872 jako 
schronisko dla turystów, obecni? sklep z wyrobami 
catmńskiemi. Pożar powitał o północy. Cała dolina 

| była pod łuną. Z powodu braku wodj i przyrządów 
i do gaszenia oie byłe o ratunku mowy, gdyż hotel 
i stał wysoko na zboczu gór, wśród d-kwiczycii lasów. 
; Straty w towarach obliczają na kilka tysięcy zł.

Ogień miał być podłożony. Nad rauem przybył na 
i zgliszcza „Różanki* dr. Siilagyi, węgierski minister 
; sprawiedliwości, oraz żandarmerja.

Wiedeńskie polskie stowarzyszenia, miano- 
wioie: „Biblioteka po,ska“ , „Ognisko*, „Przytulisko*, 
„Zgoda* i „Lutaia* urządziły 10. bm. na Kahlen- 

iż nikt nowy na j bergu uroczysty obchód 210 rocznicy odsieczy Wie- 
j dnia. Na czele komitetu stał starszy radca p. Pius 

Twardowski i jego głównie gorliwemu staraniu należy 
zawdzięczyć, iż uroczystość udała się bardzo dobrze 
w każdym kierunku. . .

Nowa klinika na uniwera,.sole wiedeńskim. 
Niebawem ma być przy wiedeńskim medycznym fa­
kultecie utworzoną propedeutyczna klinika dli medy­
cyny wewnętrznej. Będą tam mogli dokładnie poznać 
i przyswoić sobie młodzi adepci Eskulapa, tak ważne 
metody anskultscii i perkusji, jakoteż nabywać in 3 
wiadomości wstępne. Na tę klinUę zami8ni®aJ zosia" 
nie 1Y. oddział szpitala powszechnego we Wiedniu.

Zmten Ulic W Paryżu. W niosek, uważany 
pierwotnie jako żart, aby paryski „Bonleyard des 
Italiens* nazwać „Bouleyard des Russes*, padł wi­
docznie na urodzajną ziemię. Znalazł się bowiem 
członek rady miejskiej, który zamierza postawić wnio-
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M m  rntiji Rociio lorist
H am ana * fr a n c u s k ie g o .

(Ciąg dslszyj
Mówił drżącym głosem, patrsąc na nią 

>_besgr«uicsną u l u icią
Co bądaiesz robić podcaas mojej nieobe­

cności? —  aapytał jeszcze.
—  Co będą rob ić?  — odparła roztargniona, 

nie wiedząc, co o nim sądaić. —  Co chceBa, 
abym  robiła? Będę również o tobie myślała jak 
dziś, tak będzie jutro i zawsze ! Winnam ci tyle 
wdzięczności 1

Usłyszawszy oddalający się powóz, szepnęła
zam yślona:

—  Csyżbym  się omyliła?... Co aa radość 
i szczęście !-. _Lecz ten krzyk?!... Dułabym  
dziesięć lat życia, żebym go była nigdy aie sły­
szała !•••

X X X II  
Drapieżne ptaki.

B offin, w swej hiBtorji naturalnej, -wylicŁył 
wielką ilość ptaków, stworzonych a» zpeejainą
misją pożerania innych

W ielkość ich bywa rozmaita, a nalełą do 
nich orły, sępy, sokoły, krogulcc, m ysz owy 
i inne mniejsze rozbój^iki niebieskich^ przestwo­
rzy. Natura.oie, iż najpotężniejsi c  nicn są zara- 
rem najtrudniejsi do uchwycenia.

Przez analogię można umieścić panów Bur- 
let, Templeton and Comp. pomiędzy orłami lub 
sępami, którzy z niedościgłych szczytów Bzydza 
z kuli myśliwego.

I

Co prawda, to dom na Oxford-street nie był, 
ściśle mówiąc, n iedc‘icigłvm s-czytem , lecz za to 
b y ł szczelnie zamknięty i 'niedostępny nawet dla 
samej poiicjś.

B ył on gniazdem tych drapieżnych ptaków, 
tych podstępnych złoczyńców , których odwaga 
równała się pomysłowości zbrodni, oraz zręczoo- 
żei jej wykonania.

Zostawiliśmy Toma Childs’a przy stole w re­
stauracji hotela „Terminu* nad smacanem śnia­
daniem, które pożerał z urzędową powagą.

Zresztą jego apokój był zupełcie usprawie­
dliwiony.

Policja wszystkich krajów patrzy nieufnym 
wzrokiem na ludzi żle ubranych.

Ubierzcie się tylko w łachm any, a napę w no 
poproszą was o pokazanie legitym acyjnych pa­
pierów, choćby Bnmionia wasze b y ły  jak  śnieg 
białe.

Przechodzień, porządnie ubrany, wzbudza 
zawsze powAŻ&nie.

Tom był starannie ubrany, nikt więc nie 
przyszedł, aby mu zakłócić spokój obfitego śnia­
dania, zakropionego poważną liczba kieliszków 
doskonałego likiern.

A  przy tem posiadał wyborny żołądek i ela ­
styczne sumienie, ułatwiające dobrą Btr&wność.

Jago służący, również jeden z urzędników 
szanownego pana Templeton, z równą flegma 
i obfitością spożywał śniadanie w sąsiedniej knsj- 
pie, naprzeciwko stacji kolejowej, bacznie pilnu- 
ąc składa bagaży, z rozwagą czerwonoskorego 

Indjanina pośród dziewiczych lasów Ameryki.
Lecz n;kt do licha nie mógł podejrzy wać 

olbrzymiego i mocnego kufra, zwiastującego wca­
le przyzwoitą zamozuofć swego pana.

Spoczywał on obecnie na pedwórwu stacji, 
obuk tysiąca innych, bez zwrócenia na siebie jakiej­

kolwiek u w a g ) ,  jak chyba -ej, aby został we wła­
ściwym czasie zwróconym poważnemu dżentel 
manowi, który raczył go powierzyć opieca 
komp&nji.

A pirytem za tradaoby już było edkryć za­
bójstwo pocaciwtgo hąndLrąa, który zawsze za­
mieszkiwał sam jak puszczyk w starej rumie, 
przychodząc pćżno na noc do domu, aby wy jśó 
najczęściej ze świtem.

R zeczyw iście Samuel ta s  urządził owc-je ży -
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sek przemiany nazw kilku ulio i placów a miano 
wicie: „Boulevard SebastopoP ma się i _ ; » , „  Bou- 
leyard Kronstadt*, „Avenue Malakoff* ma się nazy­
wać „ Arenue de 1’Admiral Avelame“ , zaś „Avenue 
Alma* ma się nazywać „Avenue dn 13. Ostobre*.

Niemiła przygoda. W  Warszawie baw! od 
kilku dni turysta angielski, p. Joan Willans, literat, 
zwidzający dla przyjemności szczegółowo Warszawę. 
P. Joan Willans, który dobrze włada językiem poi 
skim, postanowił odbyć przejażdżkę tramwajem do 
Wilanowa, gdzie czekało go gościnne przyjęcie n 
obecnego właściciela, hrabiego Branickiego, pozo 
stającego z turystą w stosunkach dawnej zażyłości. 
W  psłowie drogi, przy zakręcie, koń tramwajowy 
przestraszył się, skutkiem czego wagon się prze­
chylił i p. Joan Willans s :edzący z brzegu, wy­
padł w pełnym biegu. Z wywichniętem ramieniem 
dowieziony do pałacn, znalazł tam natychmiasto­
wą opiekę

Pomnożenie wojsk bośniacko-hor&ogowiń, 
kich. Jak wiadomo już z telegramów wiedeńskich 

cesarz postanowieniem z 26. ozerwca rb. zezwolił na 
utworzenie czterech dalszych kompanij piechoty bo- 
śniacko-hercegowińskiej w ciągu jesieni 1894, a czte­
rech sztabów pułkowych z d. 1. stycznia 1894. Na 
podstawie tej decyzji cesarskiej zarządjiło ministerstwo 
wojny, aby nowo powstające z d. 1. października rb. 
w czterech okręgach uzupełniających kompanje otrzy­
mały nr. 12 . i należąc do związku bośn. heroeg. 
bataljonów piechoty nr. 9 , 10, 11 i 12, postawione 
były na unormowanej w istniejących przedtem kom- 
panjach stopie pokojowej. Wskazówki co do utwo­
rzenia sztabów pułkowych wydane zostaną w przy­
szłości. —  Dotychczas liczyła piechota bośn. herce- 
go wińska 44 kompanij.. uformowanych w 4 bataljony. 
Obecnie tedy będzie 48 kompanij, czyli 12 bataljonów 
po 4 kempanje, czego naturalnem następstwem stanie 
się zamierzone utworzenie 4 sztabów pułkowych. 
Każdy z tych pułków liczyć będzie na raz'e tylko
3 bataljoay. Utworzenie ozwartego, stosownie do prze­
pisów organizacji wojennej pozostawione jsst na 
przeciąg najbliższych czterech lat. Natomiast teraz 
już będzie rzeczą możebną ująć wo'eka bośnlaokie 
w jednostkę raktyczną wyższego rzędn, mianowioie 
w dywizję piechoty o dwóch brygadach, która licząc 
obecnie tylko 12 bataljonów, po upływie czterech lat 
dojdzie do siły 16 bat.

Kursy przygołswawcze dla sędziów śled­
czych. Według wychodzącej w Gracu Tagespost, 
"lin. Soh&aboru polecił tamtejszemu substytowi pro- 
kuratorji dr Gtoszo. i, aby od jesieni rb. począwszy, 
odbywał we W i e d n i u  kursy przygotowawcze dla 
młodych funkojonarjuszy sądowych, którzy mają zo 
stać sędziami śledczymi. Kursy te będą na razie po
4 miesiące trwały, a jako podręcznik dla słuchaozy 
służyć ma dzieło rzeczonego dra Grossa pt. „Hand- 
buch fiir Unter8uchung8richteru.

Śmierć od pioruna. Z Lublina piszą: „Dwa­
dzieścia jeden wypadków śmierci od piorunu w ciągu 
jednego dnia! Burza, jaka przeciągała w dniu 17. 
sierpnia b. r. nad gubernją lubelską, spowodowała 
dwadzieścia jeden wypadków śmierci od piorunu: 
w powiecie hnbieszowskim zabici zostali: rządca ma­
jątku Moroczyu Mieczysław Konarski i wyrobnik 
Wincenty Studziński, mieszkanka wsi Wojsławioe 
Marianna Piewrzała (22 lat), robotnik z majątku 
Miączyn Joachim Koniak (lat 20), mieszkańcy wsi 
Mołcdziatycze: Antoni Robera (lat 35), Paweł Olej- 
nink (lat 23). Ka-arzyna Olejniuk (lat 20 ), Helena 
Tresiuk (lat 23) i Rozalia Duczyniec (lat 36), w 
Jeno wie czteroletni chłopiec Stanisław Szwed, w po­
wiecie janowskim: Michał Łyszczarz (lat 67) ze 
ZdftiechoY. c, Jadwigę Bałka (lat 41) z Godzi* ' z, 
w powiecie tomaszowskim: Ksenia Szczucka (k t  50) 
i ośmioletni chłopiec Antoni Heryga z Piasecznej, 
trzynstoletni chłopiec Paweł Zdaniewski i Rzeplina, 
piętnastoletnia dziewczyna Anastazja Bodejcznk z Oho- 
dywaaioc i Michał Piskorz (lat 35) zM ijdann Wiel 
kiego, w powiecie lubelskim: Anna Salamandra (lat 
26) z Bożechowa, w powiecie zamośćskim: ośmnasfo 
letnia Ryfka Rozenfeldówna z Radzięcina, w powiecie 
che ruskim: Petronela Strugała z Kulika i w powie­
cie krasnostawskim : siedmnastoletni chłopiec Tomasz 
Nowak z Siennicy. Również w dniu 10. lipca 
b. r piorun zabił we wei ćmiłowie, w powiecie lu ­
belskim, Walerego Gałkowskiego, włościanina w 
wieku lat 34 i w Szarajówce, w powiecie biłgoraj- 
skim, Franoiszka Paczwę, lat 50.

Śmierć Emina paszy. Z Nyangwe nadeszły do 
Brukseli listy, stwierdzające już z oałą stanowczo­
ścią, że Emin pasza zginął, zabity przez Arabów.

Możliwie najkrótszy dramat. T agedja w je ­
dnym akoie. (Zasłona podnosi się. Młody człowiek 
siedzi na kolonach młodej kobiety. Spoczywają w Ci­
chem objęciu. Drzwi w głębi otwierają się. Wchodzi 
małżonek w podróżnym stroju. Kochankowie nie sły­
szą go. Przybysz rzuca na bok wąlizkę ręczną i p i- 
rasol, wydobywa pistolet, strzela).

B u m! (Żona pada trupom)
Bum 1 (Kochanek jej pada trupem),
(M ałżonek przystępuje bliżej do trupów , zak łada 

ezk łe , p rzygląda się sw ym  ofiaiom)
M a ł ż o n e k :  O, niebaI Jam w cudzem ptnre- 

szkaniu.
(Kurtyna spada z błyskawicznym pospiechem.

tni kieliszek koniaku najpiorwsf ej marki, na ger 
nitur w kratki narauoił szeroki płaszcz, włoży 
na swe rude włosy, bronzowy kapelusz, prze­
szedł podwórze stacji krokiem prawdziwego w y­
spiarza, który się wszędzie czuje u siebie i za­
szedł do pk.adu bagrży. Służący uprzeć ,.ł go 
już tam odebrawszy drogocenny kufer.

O pierwszej, kiedy „kurjer* z Paryża do 
Hawtu dał sygnał do odjazdu, pan * ełnga^byli 
ut wygodnie umieszczeni w wagonie, odwróceni

cie, że mógł wzbudzić pożądliwość w sercach j plecami ni8 bez pewnej wewnętrznej satysfakcji
do poczciwego mi i&ta w btórem obdarli i za­
bili jednego z jego mieszkańców.

Myliłby się, ktoby sądził, że zostawali oni 
pod wpływem j'akicgo Łmyki- go wspomnienia- 
Podobni do piratów, rozbijających ok rą y  ‘ ub

rzezimieszków i bandytów całego świata, uła 
twiając im działanie.

Nadto Tom Ohildr miał sis zawsze na ba­
czności, a zajadając i popijpjąc, jak przystało n& 
porządnego, z dobrym apety)euł Anglika, nie
tracił % oezu własnego bezpieczeństwa i celn, j głowy n ie p r z y ja c ió ł ,  mieli umysł spokojny
w jakim tu przebywał.

Pocieszał się tem, że znajdzie dość czasu, 
aby pohulać po wszystkich knajpach londyń­
skich, w towarzystwie z n a jo m y c h  sobie złoczyń­
ców lądowych i morskich, otrzymawszy nagro­
dę pięciuset funtów

Obecnie pozostawał pod bronią, a dobry
żołnierz nie ustęouje z placu. • -   ,

Tom  Cbilds ‘ b y ł jednym  a najlepszych żo ł- jj zapomniawszy o n ieszczęśliw ym  h&odiarzu frank- 
nierey generała Tem pleton i posiadał pewne8o fartąkim, k tóry  spoczyw ał ze sw ym  skarbem 
rodzaju uczciw ość i rumienie. * nabb-wmotn w Docie czc  a,

To była wojna I  dzieło B w o j o  Tona Childs 
uważał również jako wojnę. P o c z c i w y  dżeutd 
man przedsięwziął małą wyprawę terytorjuui
nieprzyjacielskiein, a gdy ta nąa ^dała, za­
tem wszystko było jak  najlepiej '

Kołysanie wagonu pogrążyło go w głębokim
śnie.

Marzył o świętobliwych rozkoszach zupełnie

B ył zgodzony za swą robotę *yl0 1 4)de) 
więc chciał ją  sumiennie w y p e łn ić .  Otóż praca 
ti ndzieliła się na dwie części, a których piei 
wszą b y ła  wykonaną i to porządnie, czcm się 
s: iczycił. Druga polegała na tom, aby znissezyć 
c^rpm dulicti i oddać w całości zysk z przepro­
wadzonej sprawy do biura pryncypałft.

W szystko tak było przygotowane, że to 
nie przedo-awiało wielkiego ambarasu. Na k i i- 
drar przed pierwizą Tom wychylił jeszcze osta-

Uzbi ranym w pocie
Uczucia ta malowały się rj,* jego szerokiej 

twarzy, sprawiała je  perspektywa pięciuset fun­
tów które stanowią dwanaście tysięcy pięćset 
franków; co znów stanowiło nieprzeliczoną ilość 
porteru, rostbefu, szynki, pSe ale i whisky, nie 
licząc jeszcze innegr rodzaju przyjemności, w 
które obfituje Alhauibra lub Piccadiilly.

Przybywszy do Hawru, służący musiał użyć 
całej siły, aby go obudzić. Była zaledwu piąta. 

D o tej pory odźwierny, Samuel Rosea nie

mógł isszcse powziąć najmniejszej obawy co do 
swego lokatora, ponieważ ten nie wracał nigdy 
przed objadem.

Robiąc plan, Piotr Brechcux przewidział 
w szystko, a Tom ze swej strony umiał się obra- 
chow ać i pozostał spokojnym. Przetarłszy oczy, 
w yszedł z wagonu, podczas k iedy  służący po­
szedł Odebrać kufer.

Jeden z m a jtk ó w  „Albatrosa* oczekiwał na 
nich w pobliżu stacji z fiakrem. Łatwo wyjechać 
z kraju, lecz nie wjeżdża się w t^u 8am sposób. 
Celnicy eą ozaBcm niepraj jbninie ciekawi,

Masz Anglik nie potrzebował się ich oba­
wiać. O wpół do szóstej kufer ;został ostatecznie 
umiasscBouy w kabinie o pięknie rzeźbionych 
ścianach, poiiturow&nyob, jak najpiękniejsza luka 
jiipońsKa i zaręczam wam, że nikomu nawet do 
głowy nie przyszło zaczepić poważnego i okaza­
łego dżentelmana, który, okryty płaszczem, 
z pewnością siebie, przypatrywał się przechodzą­
cym kobietom,

Mińfcskańcy H avru, widząc majtka obok 
woźnicy, olbrsymi kufer i wspaniałego lokaja , 
myśleli zapewne, że miljonowy lord podróżujesz 
wyszukaną wygoda boksując każdego, ktoby się 
ośmielił s p o jr z e ć  na niego z ukosa.

K iedy śliczny ststek wyszedł z portu na 
pełne morze, lepiej wystromnej od najpiękniejszej 
fregaty admiralicji, b łyszczący jak  złoto, z po­
mostem czyf-tym jak na oiękniejsza podłoga i 
dwiema armatkami, dumoie naprzód wystawio­
nymi, ciekawi przechodnie byli gotowi praykla- 
snąć raczej, aniżeli sprawds-ać ładunek tego ksią­
żęcego cacka.

Nikt nie myślał za nim gonić, lecz wszyscy 
go podziwiali.

Byli aatam ocaleni (Ctą# dalszy nastąpi).

J .  I l m a t o w i c z
I-WÓW, sklepy -ła«n« u’ Kopernika. 1. 3, 1

v i c z ,  E Ś E N U J A ^ M I Ę T O W A  D O  P Ł U K A N I A  U S T ,  p r 0 8 z e k  r o ś l i n n o - a i k a l i c z i i y  t a * S 5 f t  f t t t i
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Wiadomości osobisto. Znakomity okulista prof. 
> r y s i e v r i o z  z Gracu bawi w przejeździe we 
rowie, podejmowany w gro: i, lekarzy pizyjaoiół

Wystawa krajowa. Chwilowa cisza na terenie 
rstawy ustąpiła znów miejsca niezwykłemu, a bar 
o ożywionemu ruchowi. Stuk siekier i młotów 
jzy się ze skrzypem łopat i rydli, któryoh setki 
ruszają się do koła.

Gmachy rosną jak z pod ziemi i zmuszają 
dz>"*iać energiczną dłoń, która je wznosi.

tyważnym i pełnym godności stylem imponuje 
łae sztuki —  ruzmiarami i e'egancfcą prostotą hale 
zemysłowe. Oprócz tego oztery >*Jne pawilony, 
ędzy któremi pawilon architektury i dziennikarstwa, 
ikazują już wyraźnie swe piękne kszałty. I w pa- 
ramie robota postępnje; artyści pp. Styka, Kossak 
ę piei praoują nad ożywieniem rysunku barwami.
rapektywa dzięki specjalistom umyślnie sprowa-
onym  z Monaobjum będzie dobrą.

W ogóle zaznaozamy, że teren wystawy przed- 
iwia się już nadzwyczaj ponętnie. Z prawdziwą 
mą i zadowoleniem spojrzy ksżdy Polak na te 
aachy, które zapełuią się niebawem dorobkiem na- 
ym ostatnich lat—ku chlubie naszej i zachęcie do 
lsrei wytrwałej pracy. Przy tern, kto pragnie użyć 
zkosznego widoku, kto chce ujrzeć całą piękność 
łożenia Lwowa —  niech uda się na plac wystawy, 
ąd się roztacza widok, jakiemu żadna malowana 
nerama nie dorówna. Zresztą grosz, zapłacony za 
itęp, idzie na cele wystawy: nie każdego staó na 
rdanie kilkudziesięciu guldenów na fundusz zakła- 
wy. ale każdego staó na to, abv raz i drugi wy- 
ł  kilkanaście centów na opłacenie \ itępu na teren 
ustawy, a w ten sposób przyczyniłby się ’ o p»- 
nożenia jej fanduszów. Wyrażamy przeto nadzieję,

publiczność nasza, łącząc piękne z pożyteeznem, 
orzysta z nielicznych już pięknyoh dni jesiennych 
uważać będzie plac wystawy za cel najmilszych 
ryoh wyeieczek.

Święta żydowskie —  a trafiki. Otrzymaliśmy 
zno zażalenia, iż trafika umieszczona w domu pod 
49 ul. Kazimierzowska, naprzeciw sądów powia- 
wjoh przez poniedziałe': i wtorek była zamknięta, 
nr drzwiaeh widniał napis: „z porodu uroczystych 
riąt trafika zamknięta," Można sobie wyobrazić, juk 

£ przyjemnem i dogodnem było dla tych, którzy 
-'ająo do czynienia w sądzie, po stemple .mnszeni 

li iść na ulicę Jagiellońską, bo i w innych trafi- 
ch na ul. Kasimierzowskiej stempli w dnie te do­
ić nie można było. Inni trafikanci, jak np. tra- 
.ant przy ul Skarbkowskiej 1. 13, zamknął pc- 
ostu sklep, a trafikę urządził na progu —  na 
icy. Dziwne to są stosunki. Powiatowa dyrekcja 
irbowa powinna dotkliwie winnych ukarać, aby 

ledaieli, że, jak dotąd, trafiki są r z ą d o w e ,  a nie 
y z n a n i a  m o j  ż e s z o w e g o .

Kronika brukowa. Za niebezpieczne groźby are- 
towano wczoraj Dmytra Teśluka, parobka w re- 
uraoji Breyyogla, Teślnk chciał zastrzelić płatni- 

ago w tej restauracji.
Kośoi ludzkie znaleziono wczoraj na pl. św. Ducha 

,dozas kopania fandamentów pod budowę pawilonu.
Um miejscu był dawniej omemarz.

K ilkunastu  żydów napadło w czoraj na u l. Żół- 
B W flk ie j  Jana Legieżyńskiego, który  też zo sta ł silnie 
Ibity i skaleczony. Policja zarządziła  poszukiw ania 
, gpraweami tego napadu.

g k ła d K B . Dla powodzian nadesłały pp. Janina

TM0 9 y  z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y  powstał we 
wowie przy ulicy Kopernika 1. 18, wteścicii-lem jest p. 
o K r z y ż a n o w s k i .  Atelier urządzone jest bardzo 
Uganckc, a wystawa zawiera bardzo wiele pięknie wykon­

anych fotogrfcfij.

/iacLimości literackie! artystyczne.
Repertuar teatralny. W  teatrze hr. Skarb* 

siś w< czwartek „Dziecko szczęścia", operetka w 3. 
ta<h słowa Hngcna Wittman’a i Juljana Baner’s, 
nzyka Karola Millockera. Piąty gościnny występ 
mi Adolfiny Zimajer, artystki teatrów warszawskich, 
tro w piątek po raz pierwszy „Świeże powietrze", 
irazek sceniczny *  8 . aktach Stanisława Rosso 
ikiego.

Z teatru. We wtorkowym „Ptaszniku z Tyrolu"
Krzysi wybrała sobie p. Aiolfioa Z i m a j e r 

i gościnny występ i przedsta wił * nam bal zo wdzię- 
ną i nadzwyozaj dowcipnie pomyślaną postać tej 
iejskiej roznosioielki listów, którą wszyscy po< j 
ewają o to, że zdradziła swego Adama dla księcia, 
rtystka, mooą swego zaiste fenomenalnego talentu, 
-2ez oały oiąg operetki potrafiła skupić uwagę widza 
: sobin, grając c-iąg.e, nawet w soenach niemych 
kioh, w któryoh zdaw ićby się mogło, że nie ma 
>la do gry. Śpiewa Dani Z i m a j e : z uo»uciem
lelkiem z doskonałem zrozumieniem tekstu i 0ie- 
uje w’ śpiewie przepysznie. N i szczególną uwagę 
isługujo tutaj deklamacja kaide słowo wyc o zi 
ust artystki czysto i zrozumiale. W  drugim akcie 

fśpiewała pani Z i m a j e r  prześliczną piosnę ty- 
>l°Uc% i  „jodlerem" po każdej zwrotce — grly do- 
ła do s łów : „a kiedy przyszła jesień", czuć było 
,ki smutek w głosie, „  odler" brzmiał tak rzewnie, 
i widać było niemal łzy, które się kręciły w oozaob 
adntj Tyrolki. Huragan oklasków zmusił artystkę 
> bisowania.

Bolę tjtułową P° dłuższej przerwie grał pan 
! e r z y n a  z werwą i humorem, zyskując za ładny 

jiew, szczególniej w akcie drugim, rzęsiste nrawa.
7, roli Websa, łowczego, wywiązał się zupełnie 

librze B r o i s z a ń s k i ,  który W 11* nabierać 
urno u i pewności siebie na sennie. Kuplety w dru- 
lm akcie podobały się bardzo. . .

Dnet profesorów? pp. Ki c z n e a n  i ( J a s i ń s k i ,  
klaskiwano jak zwykle z zapałem.

Na wyszczególnienie zasługują jeszcze panie 
k a l s k a  i K a s p r o w i c z o w a ,  oraz p. B o g u c k i

1  L -

mortuis n il! W śród głuchej ciszy odbywa się 
dalej likwidacja „Zawedenja," której tajemnice 
któż zbada ?

I  nawet wielk' igo finansisty russkiego, p. Mi­
chałki byłby ślad zaginął — mało kto wiedział­
by, że wierny powołaniu swemu, poświęcał się 
on do ostatnich czasów nad modrym Dunajem 
komerczeskim sdiełkom w jednej z wiedeńskich 
instytucyj bankowych, — gdy oto niedyskrecja 
telegraficznego Biura zdradziła tajemnicę, dono­
sząc niedawno świitu, j-,ko p. Michałko został 
aresztowany pod zarzutem sprzentewiercenia."

I oto pięknej sprawy godny epilog,"

Biło i Bałyczanyn donoszą, że na czwartek 
popołudniu zwołano zostało do sali rady po w, 
w Dolinie zgromadzenie wyborcze, które będzie 
uważana za komitet wyborczy okręgów sądo­
wych, dolińskiego, bolecbcwsftiego i rożuiato- 
wskiego. Omawiane będą kandydatury i ewen­
tualnie kandydatura na posła sejmowego posta­
wioną. Tern też suają zamyślający kandydować 
osobiście lub pisemnie się zgłosić.

Hałycmw n zapowiada na d. 29. bm. wiec 
w Stryju, na którym rozbierane będą: reforma 
gminna, zmiana ustawy łowieckiej i referat o 
obeeuem położeniu narodu ruskiego.

Urzędowa Prager\Ztg. we wczorajszym arty­
kule wywodzi, że przechodzące wszelką miarę 
podbur scie ludności przez Młodoczechów zro­
dziło jaż takie konsekwencje, iż rząd musiał 
wydać owe nadzwyczajne zarządzenia:

„Bezwzględna frakcja —  pisze ten dziennik 
—  nie tai się nawet z zamiarem podsycani pa­
nującego w ludności rozdrażnienia do o ate- 
czńych granic, nie troszcząc się o przysałość na 
rodu. Ona rozbudza namiętności, wykonywa bez­
przykładny terroryzm, szczuje przeciw jednost­
kom, stanom i całym narodowościom i szuka dla 
tej swej działalności poparcia niespokojnych ży­
wiołów innych stronnictw.

„Doszło jtiż do tego, że prawie otwarcie 
mówią o oporze przeciw władzy. Wpośród ludno­
ści wiernej domowi cesarskiemu, przywiązanej 
doń i miłującej go, są jednostki tak zuchwałe, 
iż nie zatrzymają się nawet przed majestatem 
monarchy. Widzialne skutki tej działalności są: 
powtarzające się zaburzenia publicznego spokoju, 
brak bezpieczeństwa osób i własnoóei, nieposza 
nowanie powagi władzy poniżanie odznak wła 
dzy państwowej. Zwyczajne środki, któremi roz­
porządza rząd, nie wystarczają, aby skutecznie 
stłumić te wichrzenia, które popiera konsekwen­
tnie powie skrajny odłam prasy stołecznej.

„Ustawa o stowarzyszeniach nie daje m o­
żliwości położenia kresu rozmyślnym nadąży 
ciom praw wypływających z tej ustawy i ob­
myślonemu z góry wyszydzaniu powagi władz. 
Każde bowiem licanicjsze zgromadaeaie tego 
terory stycznego stronnictwa ma jeanakowy 
gwałtowny przebieg, zachęca się n?. nich do 
oporu, reprezentanci rządowi bywają zniewa­
żani. Ukaranie zaś winnych bywa udaremnione, 
czemu przyklaskuje owa prasa tak, że występne 
przykłady znajdują już naśldoncćw nawet na 
ulicy.

„T o też ze względu na to jak  zgubne sku­
tki mogą wyniknąć z takiej systematycznej 
opornośoi, konieczną jest rzeczą ograniczyć owe 
swobody, aby uniknąć potrzeby użycia jeszcze 
ostrzej szych środków, ażeby umożliwić władzom 
wykonanie ich zadania w Pradze i okolicy, 
gdzie ruch ten cały się Koncentruje i skąd jest 
kierowany."

W  końcu odwołuje się Prager Zeitung do 
tej części ludności, któia poważa ustawy i mi­
łuje porządek, tudzież do tyeh wszystkiob, któ­
rzy jeszcze nie poznali dok d prowadzi tu nic 
sumienna agitacja, aby popierali władzę i zapo­
biegali szerzeniu się dalszemu tych pod jud zań.

Z  Ausse donoszą, że P l e n e r  wybrał się w 
odwidziny do prezydenta izby posłów C b l u -  
m e e k j e g o .  ___________

Z  Rsym u donoszą, ż kapitan okrętowy, J. 
B e t t o l o ,  który podczas ostatnich manewrów 
floty włoskiej, miał pod wą komendą pancernik 
„Hurabert I." i ch lajcie się odznaczył —  zapro- 
isony został przez ks. Henryka Pruskiego do 
wzięcia udziału w manewrach floty niemieckiej 
w Kiel.

jakiejś taje- 
chło nastąpić

Znana wzmianka w Koln. Ztg. o 
mniczej manifestacji, która ma ryci 
w odpowiedzi na przyjęcie eskadry rosyjskiej w 
Tonlonie, wywołałr — jak można Eię było spo­
dziewać — cały szereg najrozmaitszych domy­
słów. Jenni przypuszczają, te Koln. Ztg. miała 
aa myśli przyznanie Niemcom stacji okręiowej 
na morzu Sródziemnom ze strony W ioch, inni 
utrzymują, Aaglja ma wystąpić z manifestacją 
swej przychylności dla trójprzymior%a, ki które­
mu wyraźnie się skłania. Wiener AUg, //tg. 
w ostatnim numerze wypowiada nowe przypu­
szczenie. Otrzymała ona zapewnienie se źro u ła -- 
jak twierdzi — kompetentnego, źe chodzi ni 
mnia], ui więcej, jeno o przyłączenie się Szwe­
cji dc trójprzymierzą i że w sprawie tej toczą 
się już od pewnego czasu rokowania poniędzy 
Berlinem a Sto-ikholaiem. Dziennik ten utrzy­
muje. że pobyć krnęcia Leopolda Fryderyku pro 
skiego na dworze szwedzkim, korzystase w p ły­
nął na przebieg rokowań, tani, iż wkrótce m o­
żna eię spodz }w&6 opublikowania przymierza 
Szwecji z mocarstwami środkowc-auropejskiemi, 
Sesjaftcyjna ta wiadomość wymaga

Dalszem rozpo- | tuoji 
reskrypt na- ?

» - - * - - w iadom ość wym aga oczy wiście
pecetka szła bardzo gładko, to też publiczność, > sprawasienie.
Ino tr 7ił mlo _   i *   — r. A — «tóra teatr zapełniła szczelnie, 

tom oznak swego zadowolenia.
nie szczędziła arty-

Ostatnie wiaaomseeL
W  Ceaeie znajdujem y dalszy J;ftskuł 0 Z a . 

redenju" historję pom ocy rosyjsfeiej i historję mtl- 
»na, który tak zgrabnie utonął W kieszeniachi „sana- 
►rów." W iadom o, że H uiliczki w yd ob y ły  ca .ą  8pr a  ̂

I ręnajaw  i p rzy tłoczy ły  gruzami całą szajkę, “ p*- 
ząc swój artykuł powiada korespondent . „  a-

jsgło odtąd głuche m ilczenie. Jeden p. ® ?«rkow 
-  j R̂  n ‘8gd yś A lm anzor —  broni się jeszcze z 

lrids?c " łrbionyoh m urów Hałyceanina, usiłuje 
mylić p jgom e coraz to nowetm tytułami swoich 

) rganów ale to już nie wiele pomaga. Z  ow ego 
illiptępu św ięto,urców, husytć k oryeb  do wał-

j  zostało t a  widowni niewielu. N ektórzy po- 
tb śladami N atm ow icza tePtos*ezft68kiego— inoi 

jPzyciohli, cofiiłęci poi za mury »Stauropigji“ i 
N arodnego dom u,“ z którego ty kr od czasu do 
sasu odezw ie się jeszcze jr kieś nowe hasło, j aij 

Tuczetnpy !“  studenta Jaworskiego, mające
P > A/»ł nnnmrci/iffAłrstiffll irlni **iadczyć o „ciągłości naumowiczowskiej idei 

mil jonie zaś svndykatu niema już mowy : de

Rodzaj0®  odpowiedzi «  gjjj na wjzytę fljty 
r o s y j s k i e j na Morzu Sródziemnem, jest roz 
kaz nsczelnej admśnistra' ji, udzielone admir.- 
lordowi Seymour, aby pierwsza dywizja eskadry 
angielskiej w dniu 11- Pa isiornika udała się 
z Grecji do Tarentu A  zatem na dwa d&i przed 
zawinięciem eskadry carskiej do T u l  on  u , sta­
nie w Tarencie eskadra angielstR-

M mmlii i Bteiiii.
 ̂ (Telegram „Dziennika Polskiego" )

Poznań 13. września. Na wczorajssem po- 
Biedzeniu sesj* iurydyoznej uchwalono rezolucję 
K asparka, domagają0ą fcby wiiikopclscy
pra ln icy  dążyli do zorganiaowaaia Bię i zało­
żenia fachowego organa w Poznaniu. Zajmują 
cym był rtfirat Soi; lerlanda adw. prays. a 
Siedlec w kwe^ji «pol8BCzen;a naswiflf ydów 
w Królestwie Polekiara. Zaznaczywszy, 4e 
końca X V IH  wieku żydzi nie używali naawisk, 

rzossedł do §. 28 projektu Jcsierskiego z roku 
1791 o bouieczności nakazania żydom przybrania

nazwisk —  naturalnie polskich 
rządzeniem w tym kierunku był 
miestnika Królestwa Polskiego z roku 1821 
Mimo to jednak wiele jest nazwisk o brzmieniu 
obcem co należy nsunąó. Z  tych powodów 
wnosi o wyrażenie opinji, że 1) przetłumaczenie 
nazwiska nie jest zmianą, lecz sprostowaniem 
brzmienia, 2) że urzeczywistnienie zasady jest 
dopuszczalne w drodze sprostowania akta stanu 
cywilnego z woli esohy.

Bardzo zajmujące debaty przeprowadziła 
sekcja ekonomiczna w sprawie wycbodźtwa, 
w której to kwestji przemawiali głównie prof. 
Kleczyński. Złobukowski i Uoger.

Popołudniowe wspólne posiedzenie poświę­
cone było kwestji małej własności ziemskiej na 
podstawie referatów pp. K a l k s t e i n a ,  K u t y -  
ł o w s k i e g o  i hr. C i e s z k o w s k i e g o .  
Referat Kalksteina da się streścić w sposób na­
stępujący : W ychodząc z zasady, że stosunek 
małej własności do wielkiej w Księstwie jest 
nienormalny, że w tern leży jeden z głównych 
powodów przesilenia zjazd wyraża przekonanie, 
że pomyślny rozwój osadnictwa krajowego na 
podstawie prawodawstwa rentowego rokuje szczę­
śliwszą przyszłość stosunkom ziemiańskim, o ile 
kolonizacja wewnętrzna,

a) zrozumianą będzie przez władze rządowe 
jako akcja pomocnicza dla przedsiębiorstw pry­
watnych w celu naprawienia ustroju własności 
ziemskiej;

b) podjętą będzie przez właścicieli ziem­
skich dość wcześnie, rozumnie i systematycznie, 
aby nie tylko naprawić ich finanse, lecz stwo­
rzyć zarazem żywotne gospodarstwa wło­
ściańskie ;

c) opartą będzie na żywiołach tubylczych, 
których właściwości się uwzględni, uprzystępnia­
jąc im samodzielny rozwój;

d) przeprowadzoną będzie bez biurokraty­
cznych naleciałości, lecz za pośrednictwem 
instytucyj prywatnych, załatwiających te czyn­
ności, do których władze rządowe nie są powo­
łane, a interesenoi nie posiadają odpowiednich 
środków.

Objad wydany przez arcyb. S t a b l e -  
w s k  i e g o  zgromadził przeszło BO osób. W ie ­
czorem odbył się wspaniały raut z tańcami, 
którego dochód przeznaczono na cele dobro­
czynne.

Poznań IB . wrześua. O godzinie 11. przed 
południem odbyło się w sali teatru drugie pełne 
posiedzenie, na btórem złożono przedewszystkiem 
sprawozdania z obrad i uchwał sekcji. Z  kolei 
zaś nastąpiły zapowiedziane odczyty, przede­
wszystkiem „O przemyśle domowym z szczególną 
uwagą na potrzeby obieżysasów".

Dziś z  uderzeniem godziny 7l/» wieczór 
odbędzie się przedstawienie galowe w teatrze, 
ponzem w Bazarze wieczór z tańcami- _______

T e le g ra m y „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 13. września. "Wiener Zeitung przy­

nosi dwa seazacyjue rozporządzenia.
Pierwsze rozporządzenie orzeka, że na za­

sadzie ustawy z dnia 5. maja 1869 r. i wskutek 
uchwały gabinetu z 22. Bierpnia 1893 r. po otrzy­
mania najwyższego zezwolenia z a w i e s z a  s i ę  
o z a s o w o  a r t y k u ł y  12 i 3 z a s a d n i e z y o h  
u s t a w  p a ń s t w o w y c h  o o g ó l n y e h  p ra ­
w a c h  o b y w a t e l i  w o b r ę b i e  m i a s t a  
P r a g i ,  d a l e j  w s t a r o s t w a c h  W e i n b e r -  
ge ,  K a r o l i n e n t h a l  i Ś m i c h o  w. Rozporzą­
dzeni wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Drngie rozporządzenie z n o s i  i z a w i e s z a  
d z i a ł a l n o ś ć  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  w 
o b r ę b i e  s ą d u  k r a j o w e g o  w P r a d z e  c o 
d o  w s z y s t k i c h  z b r o d n i  i w y s t ę p k ó w  
p o p e ł n i o n y c h  p r z e z  p r a s ę, jakotei co 
do następujących paragrafów kodeksu karnego : 
z d r a d a  s t a n u ,  z a k ł ó c e n i e  s p o k o j u  o- 
ś c i  p u b l i c z n e j ,  p o w s t a n i e  i b u n t ,  
o b r a z a  r e l i g j i ,  m o r d e r s t w o ,  z a b ó j ­
s two,  c i ę ż k i e  u s z k o d z e n i e  c i a ł a ,  p o d ­
b u r z a n i e  p r z e c i w k o  w ł a d z o m ,  u ż y ­
w a n i e  m a t e r y j  w y b u c h o w y c h  — a t o  
w m y ś l  a s t a w y  z r o k u  18L5.

P o w y ż s z e ,  r o z p o r z ą d z e n i e  o b o  
w i ą z u j e  p r z e z  r o k  od d n i a  o g ł o s z e n i a .

Z  dzienników, które dotychczas (4 . rano) 
się nkazały, żaden nie wie jeszcze o rozporzą­
dzeniu, które widocznie skrupulatnie zachowano 
w tajemnicy aż do ogłoszenia.

Wiedeń 18. września. Nominacja jen. K r i e g -  
h a mm er  a ministrem wojny jest według N. tK. 
Tayblatt postanowioną rseczą.

Następcą jen. Krieghammera na stanowisku 
komendanta korpusu krakowskiego ma być je ­
nerał broni br. U e l k i i l l - G y l l e n l i » n d ,  ko­
ni endant koi-pnen koszyckiego.

Cesarz powraca dziś do Wiednia a 16. bm 
udaje się na manewry do Gaens, gdzie zjedzie 
się z cessrsem Wilhelmem.

Praga 13. trześnia. Mimo ,ak*ztl policyjne 
go usiłował’ Mlodocsesi odbyć dziś zapowiedzia­
ny banteiet ca  wyspie Zofji. Zgromadziło się 150 
osób, między nimi kilku posłów. Urzędnicy poli­
cyjni z pomocą 24 policjantów z trndnością wy­
dalili obi cnych, którzy udali się do innej restau 
racji, na wezwanie policji odpowiadając, że przy­
szli tylko na piwo. Jednakże bankie, odbył się

Na ulicach strzeżonych przez policję pano­
wał spokój.

Budapeszt 13. września. W rozmowie z re­
daktorem Perier Lloydu, oświadesyć miał pry­
mas V  a 3 z a r y, że papież nie myśli o mięsza- 
niu się w wewnętrzne czynności rządu węgier­
skiego.

P a r y il3  września W czoraj zmarł 6zef jeue- 
ralnego sztabu, jenerał M i r i b e l ,  uchodzący za 
największego stralegika Francji.

Karol L  e s s e p s opnszcza dziś więzienie.
Berlin 13. Września. Śmierć jenerała M 

b e l a  przyjęła tutejsza giełda zwyżką kursów.
Kopenhaga 18 września. Francuski poseł 

na tutejszym dworze, hr. d’A u n a y  ustąpił ze 
swego posterunku z powodu nadwątlonego zdro­
wia. Jako następcą wymieniają hrabiego d’O r- 
m e s so  ei.

Nadeszło z Idandji wieści stwierdzają, że 
oba oddziały Althiagu przyjęły rewizję konsty*

Wedle tej rewizji ma zostać zniesione 
islandzkie ministerstwo w Kopenhadze, a rząd 
islandji przekazany będzie gubernatorowi i trzem 
przezeń mianowanym ministrom. Gubernatora 
mianuje król, ma on mieszkać w Reykjavik. 
Rewizję konstytucji przedłożono obecnie do san­
kcji królewskiej.

W i e d e ń  13. września. Wezoraj po zamknięciu giełd; 
połudn. notowano: kredyty 338-62 ; węg. kredyty 416'25 ; 
anglosy —  — ; laenderbanki 246 75 ; sztaobany 30A 12 ; 
lombardy 106 — ; elbethale 237 25 ; tytoniowe — • — ; 
alpiny 5340 ; renta majowa 97‘6 0 ; węg. złota 116 17; 
wag. koronowa 94*50; austr. koronowa 96*80; losy tureckie 
49 40 ; uniony — *— .

Berlin 12. września Giełda wczoraj wieoz., knrsa 
końcowe. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t  zw. W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kre­
dyty 202*75 (339 0 3 j; lombardy 43 30 (106 68 ); węg. renta 
złota 94-25 (11644); rabie 21275 (130 10).

F ran k fu rt 12. września. Giełda wozorajsza wie­
czorna knrsa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 273 "75 (338 9 3 ); 
lombardy 8J8-25 (106 45); renta węg złota — — ( - * —) 
koronowa — — (— *—).

Wiedeń 13. września. W edług Escłrapost 
minister oświaty wniesie na najbliższej sesji prze­
dłożenie, detycząco unormowania d o ż y w o ­
t n i c h  inspektorów szkolnych, który to projekt 
za poprzedniej kadencji parlamentarnej został 
był skutkiem wrogiej mu większości ówczesnej, 
ad acta złożony.

Wiedeń 18. września. Przez rozwiązanie 
„związł u germsńskiego" ( Germanenbuni)  odjęto 
stronnikom szkolnictwa główne narzędzie agita­
cji. Niemniej w obozie tym panuje ogromna ru­
chliwość. Zbierają się także podpisy na adres do 
Schoenerera. Od 1. października rozpocznie Ost- 
deutsche Rundschau w ychodzić, jako pismo co- 
dziene. Cała akcja ma — zdaje się —  na celu, 
wcisnąć Schoenerera na nowo do rady państwa*

Wiedeń 13. września. Z  końcem bieżącego 
tygodnia zbierze się tutaj austro-węgierska kon­
ferencja cłowa na naradę nad ostatnią no(ą pe- 
tersburgską w sprawie handlowej.

Wiedeń 13. września. Wr. Tagblatt i Extra- 
blatt pochwalają zarządzenie ministerstwa, za­
prowadzające w Pradze stan wyjątkowy.

W kołach politycznych przypuszczają, że 
Młodoczesi wystąpią po tym fakcie z parlamentu.

Wiedeń 13. września. Filia Banku austro- 
węgierakiego w Sanoku otworzoną zostanie w 
dniu 15. b. m.

Praga 13. września. Rada miejska w Wino- 
bradach edbyła wczoraj uroczyste zebranie jako 
w rocznicę reskryptu wrześniowego. Dep. Herold 
występował za wywalczeniem czeskiego prawa 
państwowego i w tym duchu uchwalono re­
zolucję.

Berno (moraw.) 13. wrześnis. Staroczsski 
narodny klub uchwalił cofnąć nadal subwencję 
tutejszemu „Sokołow i" z powoda, że wbrew sta­
tutowi bawi się w politykę i stał się młodo- 
czeskim.

Buda-Peszt 13. ,  września. W czoraj zacho­
rowało na cholerę w całych W ęgrzech 9 osób, a 
umarło 10 .

Daiś zaszło tu kilka wypadków zasłabnięcia
mocno podejrzanych o cholerę.

Klauseoburg 13. września. W czoraj rozpo­
czął się tu proces przeciw redaktorom rumuń­
skiego dziennika Tribuna, oskarżonym o podbu­
rzanie przeciw narodowi węgierskiemu. Przed 
rozpoczęciem rozprawy wystąpił jeden z obroń­
ców z zarzutem, że wytoczenie tej sprawy przed 
węgierskim sądem przysięgłych w Klausenburgu 
jest nielegalne, gdyż Tribuna wychodzi w Her- 
manstadzie, i jeżeli występek jaki rzeczywiście 
popełniono, to powinni go sądzić sędziowie w 
Hermanstadzie.

Oskarżeni usprawiedliwiają się, że żaden 
z nich nie pisał owego artykułu, mającego za­
wierać znamiona zbrodni, lecz nadesłano go do 
redakcji.

Prokurator wykazuje, że nie mogła tu zajść 
żadna pomyłka, ani brak nadzorn w redakcji, 
lecz występek popełniono z całym rozmysłem. 
Podżeganie przeciw narodowi węgierskiemu uczy­
nili oskarżeni swoim zawodem i już mieli jeden 
proces z tego powoda. W  artykule inkrymino­
wanym urządzono narodowi węgierskiemu ciężką 
krzywdę, przekręcono fakta historyczne i przed­
stawiono, że wszystkie okrucieństwa wieków śre­
dnich W ęgrzy wymyślili.

Rozprawa potrwa prawdopodobnie kilka dni.
Drezno 13. września. Obiega pogłoska, iż 

w październiku przybędzie tu cesarz Wilhelm 
i niemieccy książęta, aby wziąć udział w 50- 
letnim jabilenssn służby wojskowej króla A l­
berta.

Paryż 13. września. Na tutejszym cmenta­
rzu Fere Lachaise odsłonięto pomnik jenerała 
komuny E a d e B ’a i przy tej okazji odczytano 
namiętne pismo Roeheforta. Wśród tego odezwa­
ły  się ok rzyk i: „Niech
z ojczyzną!" i 
wzniesiono w górę.

Paryż 13. września. Le Nord, organ ro­
syjskiego minisieratwa spraw zagranicznych, pi­
sze: „Casarz Wilhelm i profesorowie niemieccy
snać nie umieją historji; od czasów Cezara bo­
wiem Reu był uważany za granicę między Galla­
mi a Germanami

Cesarz Wilhelm może sobie jak chce zape­
wniać świat, że stale postanowił sobie utrzymać 
pokój; ale prawdziwy program narodowy zje­
dnoczonych Niemców jest zawsze programem za­
borczym ."

Paryż 13. września. Wszystkie dzienniki
stwierdzają, że Francja straciła w osobie jenera­
ła Miribela najtęższego jenerała i domniemanego 
dowódcę w chwili stanowczej. Na jego miejsce 
mianowany będzie szefem jen. sztabu jenerał 
Boisdeffre.

Paryż 12 . września. Figaro przynosi dziś 
zmyśloną wiadomość jakoby Nicotera odradzał 
nratępcy tronu włoskiego do Alzacji i Lotaryn

gji. Książę następca miał mu odpowiedzieć, że 
jedzio tam tylko na rozkaz swego ojca, ale wbrew 
swej chęci i swym przekonaniom.

Paryż 18. września. Znany organ francuski 
wydawany dawniej w Brukseli za rosyjskie pie­
niądze p. t Nord rozpoczął na nowo wychodzić 
w Talonie. Pierwszy numer zajmuje się g łó ­
wnie podróżą cesarza po A lzacji i Lotaryngji i 
zaznacza, że prowincje te mussą powrócić do 
Francji.

Bruksela 13. września. Król Leopold bas 
pośrednio po podpisanin zmian konstytucji, w y ­
stosował własnoręcznie pismo, o którego treści 
nikt nie wie. Pismo to opięczętowaoe złożono z 
oryginałem konstytucji w archiwum państwa. 
Król polecił, ażeby pismo to otwarto dopiero po 
jego  śmierci, w każdym razie nie wcześniej jak 
po upływie r. 1894.

Stambuł 13. września. Agence de Consłanti' 
nople pisze, że wiadomość, jnkoby nieopodal Sa­
loniki wyrzuciła woda na brzeg wory, zawiera­
jące 50 pokaleczonych zwłok, prawdopodobnie 
politycznych przestępców —  jest złośliwym w y­
mysłem. Konsulowie obcych  mocarstw potwier­
dzili to dementi. Bajka powstała stąd, iż znale­
ziono zwłoki dziewczyny, która prawdopodobnie 
w przystępie obłąkania rzuciła się w morze.

Chicago 13. września. W czorajszy pociąg 
pospieszay, który stąd wyszedł, napadli rozbój­
nicy. Wielu ze służby kolejowej zostało zamor­
dowanych, przyczem zrabowano z pocztowego 
wozu V* miliona. Następnego rana wyłapano 
wszystkich złoczyńców i odebrano im zrabowane 
pieniądze.

Madryt 13. września.^ Koło W alencji pod­
rzucił ktoś petardę, która eksplodowała, przy- 
czem trzy osoby zginęły, a siedm odniosło rany.

Telegram giełdowy.
Wiedeń, dnia 13. września, godz. 2. min. 30.

A kcje  kred. 
Alpiny
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbabny

339 87 
53 25 

416 25 
151*75 
253 -  
219*—  
287*50 
10575 

49 40 
304*12

Czerniowieekie 255 —

Gal. obi. propin 97*— 
W ied. losy 176 26
A kcje tytoń. 191'—
4°/0 Poi. kraj.

z r. 1898 96 75
Elbethale 287 75
L&nderbanki 246 90
Renta zł. węg. 116*25 
Bankyereiny 120'—* 
W ęg. renta pap. 94*45 
Ruble 1 30 75

Przyjechali do Lwowa.
dnia 13. września 1893 r.

HOTEL ZORZA. A. hr. W odiioii, A. Eiobnerowa,
J. hr. MyoieLki, dr. M. Wittlin z Krakewa. W. Nimabi-
towski z Lanek. T. hr. Dieduezycki z N esłuchowa. 8. hr. 
Piniński z Wiednia. A. Pohareoki z Dydni. W. Weleki z 
Schodnicy. W. Ustrrycki z Czelatyo.

HOTEL FRANCUSKI. J. Janioki z Oztrożca. 8 . 
Wybranoweki z Kimina. S. Tworkowski z Kowenłe. W. 
Borkowski z Krzeszowie. 1. Szalbot, W. Sulbot z Mościsk. 
W. Darra z Berlina. R. Korselt z Czech. 8. Mroczkowski z 
Tarnopola.

HOTEL WIKTORIA. L. R. Wintersbin z Czerniowiee 
I. Fabińsfci z Mostów wielkich. E. Anders z Oserniowieo 
K Bntz ze Śniatynki. I. Frani z Langenberga R. Baozyń- 
ski ze St yj's. I. Pettesoh ze Złoczewa.

HOTEL 1MPOUAL. M. hr. Tarnoetka, W. hrj Gordon
z Nieżnehowa. A. ba. Rodioh z Brzeian. S. Knlarski ze
Stanisławowa. Dr. M. Borysiekiewioz z Graeu. R. hr. Dro- 
hojewskL z K rojenie, S. Zgadziński z Brzeżan. W. Nowiń­
ski z Charzewic. fl. Karolewski z Mostkowa. F. Górski z 
Eyfcowa. I. Ambroziewiez z O jwosielioy. O Strzembosz, 
A. Beyzym z Żytomierza. I. Weiser z Basowa. Ks. I. Jawor­
ski z Bnozacza.

NADESŁANE.

na. jonasz
DOM B A N K O W Y  l  K A N TO R  W YM IA N Y

we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3.
K apuje i sp rzed aje  w szelkie papiery  
w arteielow e 1 m onety po e ajd ok rad ale l- 

szym  karale dzlounym .

P R O M E S Y
na 4 •/, węgierskie lo s y  bfp oteezn e

po i i ł .  75 ct. wraz ze stenplea.
« « * a a  w ygrana 100 .0 00  koron .

Ciągnienia 15. września b. r. 
i na wiedeńskie lesy komuńalne

po 3  z ł. 75  et. w raz ze  stem plem  
G łów na w ygrana 400.000 k oron . 

Ciągnienie 2. października 1893 roku.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­

nie 20 ot. na portoijum. 
i Na l< , M k u p lon y  w tym  kon to - 

rse, p a d ła  głów na wygrania w kw ocie
j 5 0 .0 0 0  z ł.

lio c e n i nuiw ersytetn

Dr. G-nstaw Piotrowski
powrócił z eagranicy i eamiesekał prey niicy
2020 Akademickiej l. 15, ord. od 3 —5. 1—13

„.<1^11 żyje komuna! Precz 
kilka cserwonych sztandarów

D r .  F .  F u o Ł s
j dentysta
I powrócił i ordynuje jak dawniej plac Marjaekt 

_____________________ liczba 9. 2026 1—?

I

erpieniom żołądka i kiszek poleca się nąjf iręoej 
przez najwybitniejsze powagi medyczne_ Dalmatyńskie, 

TanBinę zawierające wina. Prawdziwe tylko u 
G ig i mnl GutuniC,

Wiedeń, I. F l e i s e h m a r k t  14.

Zmiana mieszkania.

flr. Kazimierz Podlewali
spetjalista Mi sUrayd i iwryc&M

mieszka obecnie
uliea Choręiczyzny 1.16.

Ordynnje od I I -  do 12. I od 3. do 5.

M■is@ Kwizcly preparata jak Restitutionsfluid, 
Gichtfluid i proszek korneuburgski

poleea po cenach oryginalnyoh 
przy większym odbiorze z opustem

Skład materjałów
pod „czerwonym  krzyżem ".

Do Paryża
wyjechała

M. Topolnieka.
Lwów 

Jagiellońska
L!  L  » .
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HANDHL SUKNA I  T I7 A I  T A P U
pod firmą: J. W A L L A t U i S Y N Lwów — Rynek liczba 33

poleca się.

Drobne o Peszeni ..
rs i) 5 5 ś  r) n  i a  r ^ z m ^ j n

;ft »vr
ca
^ j  i ’ O fiaszkowp 7, frow.aru Wneg--* 
5* £  ; p o  8  C t . pilzner mieszezań-
5* u ski flas-ka 18 et. poleca L eo n a rd  So* 

' lec  ’  h:ti: ’ el lir.rz.-.Di:y we Lwowie. ul.;  »  „- -a  Biitoreg.) J.
*J4 , -V “>, i. i / e mS «Tt A2S 2 SO

Sądu).(na przeć
l e t n y  w y p r a w y  k u c l i e i - : -
i oleca najtaniej Piotr Chrzą- 

s:.jirz"i. bandę! żel~znv we Lwowie, 
pi... K fitnlny 1. (naprzeciw Katedry).

n . ^ a a o l t s ?  w najnowszym guście i 
* w wielkim wyborze po cenach mo- 

źli-t%- najtańszych poleca Mikołaj Ln 
,_-.\j dwi^. Lv.-ów, ul. Hali 'ka 1. 14. 6

T) sg n k i > s>e R o n y  f r a n c n s k l e 1
^  X yęiit">n wiadomość Ryn -k 9.

e r f a m e r j t ;  francuską i 
i”’ W o d ę  f e o l o ń s k ą  i wszelkie arty 

kuły toaletowe sprzedają najtaniej 
S .  G a b r i e l  i  J. C h le b o w u ik ,

we L ie. plac Halicki 1. 3.
A p t e t e a  w Budniku poszubnje nrakty 

'KaD (Powiat Nisko). * 610
Ą p l e f i a  w Kałuszu poszukuje prakt.y 

santa i od k^rzystp. warunkauii. 73'
y i / p i s y na c-tre, fort luiau cedzi en 

nic. Szkoła Władysława Mańkow- 
ekiegu. Małeckiego ln. 70fi
W

i
o

o

*
3 Jd 

sO ca © 
PS ^

2 ' j s

o
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I. piętro.

M u e i s l c r  P si m a e j i
dohr

utynowany i 
polecony poszufeuje pomady. 

Of - ty : S. Klisiewicz, Kraków, Staro­
w i'H a  15. 723

i
, ' i d ć m 'k  z domu obywatelskiego 

znajdzie umieszczeniu*, przy rodzinie 
m ałt-j, wygody i porządek s u m i e n n y .  
Zgi.. zenia z grzeaznośoi przyjmuje Admi- 
r:iii '?, ej i „Dz ennika Polskiego".

B i n r o  koce. pośrednictwa Marji Wą­
sowicz, Kynek 27, ma do umieszem 

ni? ^nworuantki. nauczycieli, oficjalistów 
rywai. iveh różne kategorje słup. 735

L ekt-JrJ f o r  l e p l a n n  udziela w do­
mach prywatnych lub w szkole pani 

Ma*-k'ewiezowej , pianistka uzdolniona 
Wando S z y m a ń s k a ,  mieszkająca przy 
ul. Łyczakowskie' I. 69.

E jw -i s t a r e  f o r t e p i a n y  w dobrym 
‘ stanie, bardzo tanio do sprzedania 

zaraz w szkela muzycznej nl. Teatralna 
10, nad wystawą obrazów. 715

< j « ^ ja n c a y c l e J ^ - n ,  posiadająca gronto- 
1 . wnie język włoski, poleca się Szano­
wnej Publiczności, ul. Halieka 1.12. 733

^ “4
f l

dniowych.
F r a u c n a k a  chce udzielać lekcji lub 

konwersacji w gcdzinacb przedpołu-
Blii.aza wiadomość il. Chrza- 

. „  ^a.. j — willa na lewo szkoły M arji
TtZ? Magdaleny. 725

n ~skiij

H andel towarów mięszanych na pro­
wincji z powodu ś lierci właściciela 

jest ityehmiast b a r d z o  t a n i o  d* 
sprzedania. Bliższa wi&domośd: „W. 0.700“ 
poste restante, Lwó *\ 729

g P b t J c a d s ^ s S S S o a H o c c ó o s o o b

HERBATĘ Familijną g
cl 
5 

O

HERBATĘ Familijną
V, k i l o  1 -8®  i 3  r i ,

i  Momite w y b i e r k i  z iierftat
'/, k i l e  1 * 4 0  1 sił. « “7 0  §

lOio poioofe HAKD.Ki.% 1—? q

| Ąiberta Szkowrona 1
Lwów piać MaHe-eki ■ 7 tj

« a ^ x j c c ! 0 0 o c x j o q ^ f i s o p o o - D i 3 t r3y

O ^ o ł o  1 0 0  B i l a r d ó w
p o  n a jta ń sz y  ołi. oenaob . stale n a  sk.2ad.zle.

S B l s S f S S S i ®

Pszenicę zrośnięta
• • o

p o s z u k u je  d o  kupien>a zarząd  
d ó b r  S fu p a ic a  o. p X ra n z b e -g .

Oferty uprasza si.; z podaniem 
ceny 1 co stacji kolejowa.

2 025 1 * 6

C A R L  K N I L L ,  c. k . uprz. Fabryka bilardów.
W ien, IX. Rossau, Rotbea Lówengisso 5 —7. 122 1— 1

O s o b a  m ł o d o  z dobrego domn, u- 
miejąca naówid po francusku, niemie­

cku i po polska, umie grad na fortepja* 
nie, poszukuje umieszczenia n osób młod­
szych lub starszych, jako dame de com- 
pagnie, w kraju lut za granicą (woli 
zagranicą), zaraz jest do wzięcia. Adre- 
sowad ; Poste restante Priem yil, Wielm. 
Marja Przygodzka. 728

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

R u m  c h in o w y .
Jest to wypróbowan* i pewny środek 
na porost włosów. Łysiny, nawet za­
dawnione, od działania rumu pokry­
wają się pięknym włosem, mały flakon 
60 ct. i 1 z ł. Laboratorjnm chemiczne 
A d o lfa  P o k o rn i ’ffo, magistra far­

macji. Lc ó-v, Wałowa 16.

Filtry Berkefeldzkie
dla wytwarzania najczyściejszej

w o l n e j  o d  B a k t e r y j  w o d y  d o  p i c i a
a mianowicie: F l l t e r  f a m i l i j n y  7, ciśnieniem powietrznem zł. S4 . 1 i l t e r  
l u d o w y  do wodociągów zł. I B .  F i i t e r  d o  p o m p  do siudzień i wody rze­
cznej i t. d. dostarcza Skład e. k. nprz. Berkafeldz\ich filtrów 250 1—SJ

W i e d e ń ,  U I / 1 ,  B f t u m g a s s e  5  1 7 .
Badane przez pierwszych bakterjologów enrope’ski-?h i zuaHzions jak > p'ZcfiL.rown- 

jące wodę znpełnie wolną od bakteryj. — P r o s p e k tu  g r a t is  i f r a n c o

Kantor miastowy $  ul. Hetmańska 22.

FABRYKA SZTUCZNYCH

N A W O Z Ó W
Spółki komandytowej

JULJANA WAN&A WE LWOWIE
polecc, po ponowni* zniżonych cenach, niższych, aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka.

R o z t w o r z o n ą  k w a s o m  s i a r k o w y m

ł ą c z k ę  k o ś c ia n y  i S u p ^ r fo s fa ty
Z gwarancją najwyższych procentów składników i tej samej, 

jak dotąd, jakości. 1823 x_ ?

Chińskie srebroz
erebr. i l

z l
zi.

N a  J e s i e ń . ! ! !

Pończochy, skarpetki
systemu Jagera 

bardzo mocne nie szyte, para od 20 ct 
26, 3", 35, 65, 15 do 90 et. — poleca

M A K S  M t H L F E L D
2004 Lwów, Rynek 39. 1 —7

75
» r i y e t s r l u s *  r n t y n o i l a n y  sznia

U  posadposady stałej w- Lwowie. Za pośre­
dnictwo w uzyskaniu jej ofiaruję kwotę 
25 zł. Zgłoszę ia roste restante*Lwów, 
Ir . W. T. B. _ __ 7:6

p  \JJ H dwjkć n e zaszkodzi ......
‘ ‘ i że wszelkie drobne sprawunki dam- 

H  akie jak : przybory de rebót i krawiec* 
ezysny, bafty, koronki, borty, kołnierze 
ko.-i uk-wo, gustów fartuszki dla pań 

^  1 iz ,e  -i, u'ijmodai<j-'ze g iz :ki do stani- 
h-''w, or -:plo innych nowości najtaniej 
p.być m.żua w nowym magazynie W il- 

;i> ń-elma Wyspiańskiego, Lwów, plac Ma- 
rp ".ii 4 (--bok Hotel’.! Euro-eBkiego). 

O  T,m-te w dobr-.m gatunku bielizna mę- 
,  zki, krawaty, ko.-.ylii i kołdry na łóźk.i 
j ja*: a .j taniej. 720

7  lub 9  pokoi, I. piętro. Wałowa 31.

Po m i e s z k a n i a  1 s k l e p y .
łiewska 33.

— Ź ół-
719

2  pokoje kawalerskie z balkonem. Syk- 
stusba 48. zaraz

5 po’’ oi. przedpokój, weranda i ogród 
od 1 października do najęcia. Ulica! 

Sapiehy 5. 724

2  pokoje kawalerskie, II. piętro
Grodzickish, 3, róg Dominikańskiej

730
nyżą, kuchnią, spiżarka,! 199 
lajęeia. Zielona 34 C. 1732 a CCJ!.

i Eyaku.

3 p e k e | e  z
balkonem do naj

M i c k i e w i c z a  1 5  w elegancko urzą 
tW dzouej kamienicy 3, 4. 5 i pokoje 
kawalerskie 7, ws/.r-lkiemi wygodami za- 
r.,z -:lo najęcia. Ceny umiarkowane. 737

P i e r w s z a  k o n c e s j o w a n a
SZKOŁA MUZYCZNA

M A R J I  M A P E K
przedtem L u d w i k  M a r e k .
Zapisy rozpoczęły się d. 1. września. 

N a j w i ę k s z y  s k ł a d

fortepianów i pianin.
Najtańsza wypożyczalnia.

1 tuzin łyżek stołowych, grub 
1 „ widelców „ „
1 „ noży „ „
1 „ łyżeczek dr wy białs
1 » » » » czarn.
1 ,  koziołków pod noże
Chochle po zł,
Chochelki do śmietanki 
1 tuzin łyżek deserowych 
1 i, widelców „
1 » noży "

Wszelkie galanteryjne ar y »ły do 
Kościelne i cerkiewne przedmioty 

strancje, kadzielnice, krzyż i, berła i t. p.
Przyjmuje się wszelkie reperacje tak do posrebrzania, jak i do zło- 

c nia galwanicznie lub w ogniu, fo  eenaeh, niższych cd : agracicznych, 
a gwarancja pewna, bo k r a j o w a . ____________________________  1994 ?

1 4 -  
1 4 -_
16'—
6-50 

zł. 4-60
zł. b-—

8 69, 3-80, 4 —, 4-69 
zł. 160 -  1-80 

zł. 10 — 
zł. 10- -  
zł. l i -— 

doit owego użytku i na podarki, 
pa.ąki, lampy, lichtarze, mon-

1990 Lw ów , R y n e k  9. 1—33
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. o l e j  o  w y s i l
według zogaru lwowskiego, ważny z dniom l_z<zer>.'c t 189! r.
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Do Lw ow a przychodzą :
z  Unikowa (BeiLna. W m ław ia , Wi-. duia)
Z Y ń u s z i .r y ..................................................
Z  Muszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko 

cd ’ /i <to włącznie , ł /s . . . . .  .
Z Muszyny-Krynuy 1 Chabówki przez Tarnów 
Z  Mrszyuy-Krynicy prz z Tarnów lnb Rze­

szom (tylko ed ,5/, do włącznie *%)
Z Muszyny-Krynicy przez S t r y j .................
Z  Nadbrzezia i Tarnobrzega.........................
Z Podwołoezysk i Bro_ iw (na dw. główny) 
Z Poiwołoezysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Snozawy...........................................................
Z K mpclungr ..................................................
Z  R adow iec...........................................................
Z Berhomethu n. S. i Czudynw.................
Z  Nowosielicy  ..............................
Ze Słobody magurskiej kopalni . . . . .
Z  Husiatyna przez H a l< ez ......................... ....
Z Buczą- a przez HaMcz
7 B e łż c a ...............................................................
Ze Sokala...................................................   • • ■
Z  Ławoeznego (Pesztu, Miszkolcy, Seren- 

seayMunlrn si, Chyrowa i Stanisławowa,
przez S t r y j ) ..................................................

Ze Stry ia ..........................................
Ze Skc ego, Chyrowa, Stanisławowe i Bo­

rysławia, i*zez S L y j .........................
Ze Lwawsi odchodzą:

Do Krakowa, (W :ednia, W rocławia, Berlina)
Do W arszawy......................................................
Do M uszyny-Krynicy i Chabówki przez

Tarnów lub R zeszów .................................
Do Muszyny-Krynicy pr/ez Tarnów (tylko

od 7ł do włączcie ” /») • .....................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów . . .
Do Muszyny Kryuiey przez S try j.................
Do N<;dbrzezi,i : T a rn ob rzeg u .....................
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. główn.) 
Dc Podwołocz; sk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do lu c z a w y ......................................................
Do Buezaeza przez H a l ic z ..............................
Do Husiatyna przez H a . i e z .....................
Do Słobody rungurskiej k o p a ln i .................
Do -w osie liey ..................................................
Dr- Borbomffśhu n. S. i C -u d y n .................
D. R a iow iJC .....................................................
Do K im polui-.-n ..................................................
Do S o k a l a ...........................................................
Do Pcłz-a 
Do Borysław! - 
Do Eawoezn- ę  

szkol. a. l'<
Do Stanisławo-■

Pociągi
-osnieszuo

1

•08 fi OJ
(i 0 !

6X1

Ho Sk- logo 
Do Stryja

przez Stryj . . . . . . .
: (MunHesa, Ser* rea. Mi 
■z: u i Chyrowa prz.is Stryj) 
a przez Stryj .........................

2-48 
2-34 

1 0 -1 1  
H " 1 1  
10 11 
10-11

10-11
10-11

3-01

6-44 
6 3-' 
636

6'36

6 38 
6-36
6' '-'o 
6 36

Gnę pr/oz Srry

lO -tl*
9 * 4 6

IO  4 1  
10*41

1 0 -4 1

1 0 -4 1
3'SO 
3'32

o « 1 ą g 1 
jsobow e

w najlepszych gatunkach, własnej pro­
dukcji, poleca na siew, cenniki, próbki 
na żądanie franco, poseła Zarząd dóbr 
Ju!. br. B r n n i c k i e g o ,  w Strzałkowie, 

p. Stryj. 1883 1— 4

aLnpnle k a r t o f le  d o  g o r z e ln i

■•Hi; 
9'36j

9-36

0 -3 6
0 -3 0

9 06!

S-461 
9 2 1 j 
7-69 
7-59 
7 59, 
-  I

7-59

8'16

1 -OS
6 -3 6
6 -3 1

5 65 
12'5i

9 -4 1
9 -4 1

9  4 1

9-16
9 -5 B

2-38

5 -B 6
5-B O

12 51
6 '2 C
5-26

1 -0 8

1111

5 -0 6
8-01

5 * a o  — 
m) 16 1 1 -1 1
10 4 1 1 1 -3 3
10-3.6 3-3

3 51

10 36 —

J 0-3?

.9-56 
9 56; 
7-21

7-31! 
10 26 
19 2"; 

:X41

7 -1 1

7 -1 1

7 -1 1
7 -1 1

7 -3 6
7 - 3 0

7 -3 0

l o - 5 «

AO-tlO
1 0 * 5 0

110-50
3 31 

7  3 1

19-26

8-01 
8 -0 ” j

—
_  I

J . A - i s r
J I R Z Y N A

jubiler l złotnik
we Lwowie, plac Marjackl

roleea swój bogato zaopa- 
tr-.ony skład wyrobów ju ii- 

Urskieh, złotych 
brnyeh 

—t. „o  najniższych
cenach.

a. i

Handel herbaty chińsko - rosyjskiej
B D M T J Z S T D A .  E I E D L A

we Lwowie, plac Marjackl 10. 1015 i - y

poleca

H E R B A T Ę
zbioru m:i:owego:

V, LI. Congo . zł. 160 
Souchong czarna . 2 —

„ zbiór ma owy 3 '- -  
Kaysow czarna . . 4 '—
Melange de Lond. 4.-- 
Wysiewkl herba­

ciane ...................1 30
Wyslewki najlep­

szych b*iba t. ,1 '60
1 ^ “  O p a lk o w a u ią

Zamówienia z prowincji wysyła

poleca najlepsze gatuDki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła iranko opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4 kilogr. 

w woreczku:
Portorico - - - - -  9 —
Cuba grubo ziarnista - 9'ńO 
Oeylon zielona - - - 10* —

„ „ przednia JO-iO
„ „ grub.ziarn. 10-75
n „ perłowa 10 75

Mocoa arabska aromat. 10*75 
Jawa złoła . . . .  10*75

O O O O O O O O O IÓ O O O O O O O O

5 Ajteczii domowe przBciw-oIioleryczne
wedle przepisów i wskazówek

D r a  O .  W i d m a n n a
c. i .  radcy sanitarnego i prymarjussa szpitala powszechnego

we Lwowie 
zestawiła i ułrzymąje na składzie: 1915 a 1—?

Apteka pod „srebrnym or!emu

OZYGMUNTA RUGKERA
X  w e  L w o w i e .

% ł Apteczki te zawierają obok rozprawki Dra W.dmanna wszelkie śrtdki
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomecy lek :r- 
ssiej elioryoi nu cholerę osobom.

Ć n s  a p i e e z k t  w r a z  z  o p a k o w a n i e m  5  z ł .  ^
^  Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą O

o o o o o o o o o i o o o r  o o o o o

k. — 9q 
-  90 
1-— 
1-04 
1-08 
1-OS 
1-08 
1*08

liczy  się. "W9
się odwrotną pocztą.

Ś r o d e k  o c h r o n n y  p r z e c i w  c h o l e r z e * ^  
ML. R I T T E R ’A

Gamptgne - Radetzky - nageabitter
jest najlepszym środkiem ochronnym przeciw CHOLERZE. C z y s t y

^oej  p r e p i r w  »■

O g - Z o s z e z i L l a
dla ilustrowanego , Przewodnika po Lv - 
wie“ , w opracowaniu Towarzystwa dla 
rozwoju i upiększenia m. Lwów*, przyi- 
7jiu :e biuro Towarzystwa (Wałowa 14) 
codzień od 6.—7. wieczorem za opłatą 
20 ct. h wiersza petitem lub jego miejsce.

Członkom Towarzystwa rabat.
Zgłoszenia intereso wanyc 1, którym 

zależy na tem, aby dotyczące '"‘ a daty 
były dokładne i -dpow iadaly ich życze­
niom, przyjmuje się o tym samym czasie.
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T lw a g a . Godziny, drukcwaue g.-ubemi liczbami, oznaczają por-') 
d ’ uy 6 wieczór do g-dżiny 5. minut r.n rano.

Rozkłady i-.z !y w formacie kies'cakowym są do nabycia w biurach
edukt-uów.

nocuą od

iafo57na

inogrona feslawskie haracyjne
Hzczepa w łosk iego 1948 1--?

otrzymuje co dnia świeże i poleca

h a n d e l  k a r o ł a . B A £ Ł 4 B i M v e  T s w o w ie .
Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

m

n n n u  w & y i

PSZEN ICĘ ORYGINALNĄ

3 3  A N A T K 1 E *

py nadsr n’skich cenach poleca do obecnego siewu n

6-aiicyjsfeie akcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie ul. Jagiellońska l. 3. 1983 1—?

m m m u n n n

wx

w

./nr•-wite-.*--'' -

nieę Dćnkf
nader pl inn; ,  w,-trwałą na słoty, wolną 
od fniedzi i nieporosłą sprzedaje Zarząd 
• d r  D -v ł!»  o m , : Ś c i s k  poczt? S ą d o ­
w a  W ?s  u i » .  w cenie po 10 zł. za 
100 lc ' granów wraz z workiem i od­
stawą do stacji kolejowej Sądowa W i- 
szn->. Próbki na żądanie franco. 2018

środkiem
p r  ed u kt nat n r a  1 n y  z ziół, n a' dr"o d z e tęor?  
n y i badany przez c. k. c h e m i k a  s ą d o w e g o  w B e r n i o ,  A.  G a w a- 
l o w s k i e g ) ,  a wskutek zawierających się w niem składników roślin­
nych, o r g a n i z m  w z m a c n i a j ą c y c h  i u s u w a j ą c y c h  s z k o d l i w e  
materje w czasach e p l d e m j i  u z i .  i n y  j a k o  o c h r o n n y .

D o  n a b y c i a  przez moich z a s t ę p c ó w we 
L w o w i e : MAHLKR i BE N 9E L.
P r  z e my ś 1 u : J. KADERNOŹKA,
T e  - s o w i e :  IIESRYK LEW INGER,
K r a k o w i e :  LEON MORGENBESSER, 614 1— 14
C z e r n i o w c a e h :  S. & ADOLF ALLERHAND.

W  sapasie we wesystkich większ. handlach delikatesów i korzennych. 
M . R «T T E R  LEIPNIK (M A h r e n )

Fabryka najlepszych Likierów i Uctn spirytnsowego. 
Z a ło io n a  1 8 1 2 .  w .e lo k r o tn ie  p r e m io w a n a

1

HOTEL V IC T 0R IA

LWOfSlfA FABRYKA ASFALTU
i TJfiRTUR ulepszou.y cli ogniotrwały cli 

ś s r j f o i a  d a c h ó w ,
S. SZELIGI ŁTSZK1EW1CZA Inżyniera

w e  L W O W I E , p rz y  bl. K o ry tn e j p o d  Nr. 13, poleca

Asfaltowy maseelastyczn do fundamentów
dla izolowani?, wilgoci. k ł< id z E o » i|  n a  m o r y  w  g o r ą c y m  s t a n ie ,  

jedyny d.dś pewny środek, i z s l n j ą e y  w i l g o ć .
TEKTUBJĘ ulepszoną ogniotrwałą

d o  k r y c ia  d a c h ó w  w vs o M o h  g a tu n k ó w ,
r o la  10  m etrów  k w s -ir , osi s ł . 1 8 0  d «  W. 3 - 5 0 ; '  

A S F A L T O W E  E L A -ilY C Z N E  P Ł Y T Y  1ZÓ ACY.JNE,
LAK ASFALTOWY NIECĄCY 00 KONSERWACJI

dn-chów tek tu ro w y ch  i żelaza;
S d T  SM OŁĘ ANG IELSKĄ BEZW OD NĄ.

O susza  a s fa lte m  jako j  t jy n y m  Ś rodkiem  z n a a y m  d o tą d  bu ­
d ow n ictw ie  najbardziej za w ilg o co n e  ś c ia n y  w  m ieszk a n iach . 

N iszczy  z a s ta rz a ły  g r z y b e k  d r z e w n y .
Fabryka wykonywa w całym krain swoimi ludźmi pokryeia dachowe 

tekturowe i oraz reperacje tychże. Motr kwadr, po 6 ) de 73 et D łu g o  
le tn ią  trw a ło ś ć  p o r ę c z a  się . 1770 1— ?

i

PIERWSZORZĘDNY
przedtem

HOTEL LANGA.
1971 1 8

Zupełnie pr?,* istoczuny i iirzspizony na w zór  pierw szo­
rzędnych hoteli turopejr-kich, ceny pokoji od  8 0  ct. do i  zł. 
salony.

P elecając względom  łaskawej P. T . Publiczności, 
kieślę się z w ysokiem  poważaniem

J a k ób  Vo>sc.

'4 t a h y p a .  P B B M I O W A  I I
n^ ubezp|ecim,s<! l»rased stratą przy wylosowaniu aastę- 

pnjąeycli losów włącznie 1. października 1893 r.
W poró\vD2tnju z bursom d?.ieQ2yiii wynika znaoznt str-ta, skoro to losy 
/, najmniejszą wygraną rostają wyciągnięte. Pr/eciwko tej stracie ubezpie­
czamy właścicieli losów w ten sposób, że w razie wylosowania z najmniej­
szą wygraną wydajemy za wylosowane l osy tŁkis san ę nie wy losowane.

N a z w a  l o s u na ciągn ie  
nie dn ia W

Premja 
austr. wal.

ewentualna 
strata przy

b :  losowaniu
zł. « t .( zł. ct.

Losy miasta Wiednia 
Losy Rudolfa 
4 °/o losy Cisańskie 

(Theis Lose)

1. paździer.
1. n 
1- -

—
401
4 y la ft satnkę
BO J 

1

50
13
25 —

po l i .Promesy na l o s y  miasta Wiednia 
Promesy na losy Cisańskie » n 2 50.
Ku ujemy i sprzedajemy listy *ast»wne, akcje, losy, 

w  gole wszystkie papiery w a r t o ś c i o w e  po najprzystępniej­
szych cenach. . . . .

Zleceuia z prowincji uskuteczniamy n e z  d o l i c z e n i a  j a k i e j ,  
k e l w l e k  p r o w i z j i .

TOW ARZYSTW O B A N K O W E  i KANTORU W YM IA N Y  
H C U E L L E N B E R  G  & K R Y  E S  E R

we Lwowie, Plac Halicki 1.

S i ł a  i s k u t e c z n o ś ć
jedynie prawdziwego angielskiego

BALSAM U CUDOW NEGO.
Jedyną fabryką i wyłą-znem źródłem do nabycia jest 

A p t e k a  p o d  „A n io łe m  S tró ż e m " 
aptekarza A d o lfa  T h ie rrego  w  P re g ra d a  (K .o a c ja ).

Bjlsam ten służy wewnętrznie i ze ..a ętr /n ie : 
1. J es t  n ie z ró w n a n ie  sk u tecz  yn Środkiem  
leczn iczym  p r z y  w szelk ich  cfiorob  c l  p łu ­
c n y c h  i  p ie r s is tw y c h , u śm ierz  i k a ta r  
i  u sp o k a ja  b o lesn y  kasZ tl, u ła tw ia  w y rz u ­
ca n ie  f leg m y  i  l  c i y  w szelk ie  z a s ta rz a łe  
ch o ro b y  tego  ro d za ju . 2. Daje ulgę w zapale­
niu gardła, chrypce i t. p. 3. Usuwa gorączkę. 
4. L eciy  wszelkie ehoroby wątroby, żołądka i ki­
szek, szczególnie kurczą żołądkowe, kolki i boleści 
wewnętrzne. -5 Usuwa ból i leczy krwawnicę. 
6. Czyści krew i usuwa nypochoudrję i melancholię, 
wzmacnia apetyl i trawienie. 7. Je:t wybornen 
lekarstwem na bńl zębów i w ogóie na wszystkie 
choroby ustne. 8. Jest dobrym środkiem przeoiw 
robakom, soliterom i cfcorobom 6r *leptyezoym. 
9. Zewnętrzn e d : ał» znakomicie n a  r a n y  
z łZ tlk i°go  r o d z a ju , na świeże i zastarzałe 
blizny, rół.e, brodaw1- , poparzenia i odmrożenia, 
na świerzby, krosty, odparzenia i wyrzuty, popę­
kane i ostre ręce i t. d. Usuwa ból * ł o * j ,  im
i .- trzykame, rwania, wszelkie cierpirnia r. uma- 
tjezno, strzykanie w uszach. Osobny przepis spo­
sobu użycia daje dalsze wskazówki 1). Jest to 
w ogóle niechybnie znókomity sredek domowy, 
tani i działająo . wybornie tak zewnętrznie jak 

zupełnie nieszkodliwy, tak, że powinien się znajdo-
  Jedna próba, dla dania pierwszej pomocy, oświeci

i przekona lepiej, niż wszelkie ogłoszenia. K a i d i  fla szeczk a  powinna 
byó zaopatrzoną w czerwoną e.ykietę i markę ochronną, któryob podobiznę 
obok uwidoczniono, niemniej też powinna być zawinię'a w przepis uży­
wania, a zamknięta metalową kapslą z wyciśniętą na niej firmą: ,, I do f  
T h ierru , A p tek a  p o d  A n io łem  S tró iem  w  P .e g r a d z ie “ . K ..d y  
inny Balsam, niezaopatrzony w powyżej podane znaki ochronne, bezwarun­
kowe odrzucić jako fałszowany, gdyż zawierać on musi środki dri izne, 
a Tzeto szkodliwe zdrowiu. Fayszerzvi naśladujących na podstawie zabez­
pieczonej » arki cchronrej będę ścigał na drodze (doweJ^ nl®™|ni0i też 
odsprzedających falsyfikaty. Orzeczenie rzeczoznawców Wys. Kroi. rządu 
po przeprowadzeniu chemicznej analizy wyraźnie
6.108), że powyższy środek leczniczy nie i ri.era ła .<1̂ .  • !lwyęh lub
zakazanych częś i składowych. Jeżeli w którem ® , _ J8 ? nie m.°‘
jego prawdziwego balaama, należy zamówienia e t -ó ie m ,( A T i i mnle> 
mii ow icie : „ D o  a p te k i  pod , ,A * io U m  S tro iem  . A .  T liiem y
w  P r e g r a d a  k o ło  ^ a h its rh - a a s r  • małvch 1 1  5 ,op, J

ą do aźdej stacji w A u s t r o - Węgrzech 12 ałych lub 6 dużych 
4 koron, 60 małych lnb i ' n  ? .  Sr°szy; do Bolnii

i Hercogowiny z opłatą pocztową: 12 małych albo 6 dużych flaszek 5 koron, 
60  m ły fh  a lb ^ 3U d n U h  15 kor«n. Rozsyłka tylko za zaliczką, lnb po- 
przednism nadesłaniem należytoAm.

A P O L F  T H I E B B Y ,
aptekarz pod „Aniołem Stróżem* w Pregrada koło Rohitsoh Sauerbrunn.

Główny skł«d, dla południowych Węghr u L. Vóetes. apt. w Lugos. 
W Pradze u pp -: Maksa Panta, J. Fursta, A. Terscha, Kaadena apt., Antonie- 
go gt«nkl. Stift Tcmpl, F Zem Rch Pardnbit* Th. Prsnnęr, Moldauthein J. 
Grim

Sto ry , wypróbowany 
uniwersalny, domowy, 
najtańszy środek (udo­
wy, przeciw wszelkim 

cierpieniom.

i wewnętrznie dolry i 
wad w iażdej rodzinie.

Kriei
zik, rrajtłuisu ru. JtUDlIk, JNemet uzerm.) 
Jahner, Hc-molicz L. Bradncan. Haydn Dorog 8 
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